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Tu powinni siedzieć ci, co szczuło!.." 
D a l s z e p r z e m ó w i e n i a o b r o ń c z e a d w o k a ­

t ó w ; S z u m a ń s k i e g o , M a r g o l i s a i E t t i n g e r a 

ADW. SZUMAŃSKI 

Metanem od specjalnego spra­
wozdawcy „Republik") 

Radom, 23 czerwca. 
Dzisiejszy dzień procesu o zajścia 

2r*ytyckie był znów b. emocjonalny. 
i*czególnie mocno przemawiali adwo-
rCi Szumański i Mieczysław Ettinger. 
^ W . Szumański wstrząsnął salą. Wzru-

lVł ja i wywołał 
GŁOŚNY SZLOCH I PŁACZ 

* końcowych ustępach swego przemó-
w,ctiia. 
i Adw. Ettinger wprowadził momenty 
'óre jeszcze dotychczas nie były sły­
nne w tej sali. Mówił o polskiej racji 

mówił o wywrotowej robocie en-
Hów, godzących w państwowość pol 
Jj3. akcentując, że nigdy w Polsce nie 
"oła nikt odebrać żydom prawa do mia 
A polaków i do miana obywateli pol-
r*'ch. Uzupełnieniem tych przemówień 
j.Vła mowa adw. Margolisa, pełna swady 

' r °nj i . Bezpośrednio po adw. Ettinge-
Wystaoił obrońca endecki adw. Po­

l s k i z Krakowa. Nie można, mu odmo 
d1? temperamentu.' Wygłosił jednogo-
5'nne przemówienie zę swada i zacię-
'eoi godnem lepszej sprawy. Mimowoli 

^Vwoly w a t śmiech na sali, a pod wzglę-
s

e.tt» wygłaszanych „aforyzmów" prze­
g n a ł nawet adw. Kowalskiego. Zwlasz 

jego porównanie o kiesce poniesio-
8L' Przez Napoleona pod Waterloo z kię 
b S> jaka, jego zdaniem, ponieśli żydzi w 
j r *ylvku, wywołało powszechną weso-
f jć; Nie ukrywali swego śmiechu nawet 
*'°nkowie trybunału. O godz. 8.30 prze 
.°dniczącv wznawia rozprawę i zabiera 

adw. Szumański. 

Nowa adw. Szumańskiego 
j j - - ? 'Zgodnie z ostatnim ustępem me-
j wczorajszego przemówienia przecho 
i?C bezpośrednio do obrony Leski. Zro-
b'̂  \ v tym wypadku, jak robie zwykle, 
i^yimę najgorsze założenie dla Leski, 
^ jak chce Drokurator. Przyjmę, że to u^ka strzelał w tłum, ale i w tym wy-
l£ n ' c m ° ż e być zostosOwana kwali 

, f i c ja prawna jaką czynowi temu nada 

je akt oskarżenia. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że strzał był oddany w spe­
cjalnych warunkach. Strzał był oddany 
po rozpoczęciu wypadków, czy też nie­
porozumienia przytyckiego — jak chcą 
niektórzy. To nie jest tyJko kwestja a-
fekiu^ lecz tego subiektywnego poczu­
cia niebezpieczeństwa, o którem mówi 
Sąd Najwyższy. Leska miał wszelkie 
powody by czuć się zagrożonym. To nie 
ma najmniejszej wątpliwości. Nie dajmy 
posłuchu świadkom żydowskim, iak chce 
adw. Kowalski, ale posłuchajmy lego co 
mówią trzej policjanci. Dwaj z nicli 
mówili, że bezpośrednio po zajściach pod 
posterunkiem 

ROZPOCZĘŁO SIĘ BICIE ŻYDÓW, 
a trzeci z nich, posterunkowy Borek, 
oświadczył wręcz, że widział jak wybi­
jano okno w mieszkaniu Leski. W chwi­
lę potem rozległy się strzały. Pan pro­
kurator sam stwierdzi, że kamienie, któ 
re wpadły do mieszkania Leski były wa­
gi po 2 kg. każdy. 

Leska nie zab'ł Wieśniaka 
Leska chodził do szkoły rabinackiej 

i zapewnie nie grzeszył odwagą. Dlate­
go nic dziwnego, że czując się tak bar-1 
dzo zagrożonym, chwycił za broń. Strzc] 
lił na postrach. To nie może być uznane 
jako przestępstwo. Nie może być nawet 
uznane jako 

PRZESTĘPSTWO NIEUMYŚLNE. | 
Sąd Najwyższy orzekł, że oddanie strza­
łu na postrach nawet bez zachowania 
środków ostrożności jest usprawiedliwio 
ne bez względu na skutki strzału. A 
więc nawet przy założeniu p. prokura- j 
lora, Leską powodował stan obrony ko- • 
niecznej, przyczem stojąc na tem stano ( 

wisku, musimy zwrócić uwagę również 
na subjeklywne nastawienie oskarżone-! 
go. Ale ja stoję na innym punkcie. Ja 
twierdze, że 

LESKA NIE JEST ZABÓJCA. 
Nie zastrzelił Wieśniaka. Faktem jest, 
że Wieśniak upadł w odległości 32 me­
trów od okna Leski. Faktem iest, że 
upadł nie naprzeciw domu Leski, ale 
naprzeciw domu Świeczki. A teraz jak 
wyglądał strzał. Wiadomą jest rzeczą, że 
kula doszła Wieśniaka 'do prawego bar­
ku, przyczem nie naruszyła płuca. A 
więc kierunek strzału musiał być po­
ziomy,a nie pionowy. Biorąc pod uwa­
gę, wysokość domu Leski, musiałoby być 
naruszone płuco, gdyby to on strzelał, | 
a gdyby Leska nie zgłosił się sam na po, 
sterunek i nie oświadczył, że strzelał, to 
na podstawie położenia trupa i kierunku! 
kanału rany, nigdy nie znalazłby się na 
tej ławie oskarżonych. Panowie sędzio-, 
wie musieli dojść na.podstawie doświad- ( 

azenia sędziowskiego do tego. że obroń-> 
cy zazwyczaj niechętnie godzą się na wi 
zję lokalną, albowiem wizja taka prze­
ważnie wystawią niekorzystne świadec­
two oskarżonemu. . A ja przecież dwu­
krotnie prosiłem o to, albowiem taka 
wizja była potrzebna. Ona przekonała­
by was, że to o czem mówię iest słuszne 
i żc Leska nie zabił Wieśniaka. 

„Skazanie Leski byłoby 
omyłką sądowa!" 

Proszę jeszcze wziąć pod uwagę, że 
między oknem zimowem a letniem jest 

16 cm., biorąc jeszcze pod uwagę sze­
rokość parapetu okna i to, że Wieśniak 
chodził w odległości 4 metrów od do­
mu — to gdyby strzelał nie Leska ale 
Wilhelm Tell — nie mógłby trafić w ta 
kich warunkach Wieśniaka. A przecież 
te wszystkie okoliczności ustalili naj­
bliżsi krewni Wieśniaka, ' Józef Wieś­
niak, jedyny który był badany w dniu 
9 marca, a więc w dniu wypadku, usta­
lił to jego syn, Jan, szwagier i trzech 
policjantów. Jeżeli te wszsytkie zezna­
nia ustaliły, żc Wieśniak upadł przed 
domem Świeczki a nic Leski, musimy 
to' uznać za pewnik procesowy. A w 
tym wypadku skazanie Leski byłoby 
pomyłką sądową z punktu widzenia 
praw ludzkich I boskich. Jedyne zezna­
nia, które się teoretycznie nie zgadzają 
z tem wszystkiem, to zeznania pozosta­
łych trzech policjantów. Ale muszę tu 
zwrócić uwagę na jedną rzecz, która 
Się nazywa deformacja zawodowa. De­
formacja zawodowa jak to określają 
dzieła kryminalistyczne na calem świe 
cie, 
KAŻE POLICJANTOM PATRZEĆ NA 
KAŻDA SPRAWĘ POD KATEM OS­

KARŻENIA. 
Jest to tak samo jak dzieje się z mło­
dym prokuratorem, który zawsze uwa­
ża, że świat cały dzieli się na tych co 
już siedzieli w więzieniu i na tych, któ­
rzy będą siedzieć. Świadkowie zatraca­
ją jasność umysłów stając przed sądem, 
szczególnie, jeżeli niektórzy sędziowie 
zadają im pytania podchwytowe, które 
zgóry nakazują tak a nie inaczej odpo­
wiadać. Cała sprawa, powtarzam po 
raz jeszcze, powstała tylko na podsta­
wie dobrowolnego przyznania się Leski. 

12 kamieni w dziecinnym 
pokoju 

Czy nie jest ironią, gdy zważymy, 
że adw. Kowalski tak szydził z Talmudu | 
i mówił, że Talmud każe żydom kłamać 
a spośród 57-miu oskarżonych jedy­
ny, który nie przyznał się do winy, lecz 
do faktu, był żyd i to jedyny spośród 
tych żydów, którzy studiowali Talmud. 
Czy to nie jest najdoskonalszein odpar­
ciem inwektyw adw. Kowalskiego. To 
jest właściwie wszystko, co chciałem 
powiedzieć w obronie Leski. Leska 
strzałów do Wieśniaka nie jest winien. 

A gdy już skończyłem z obroną Les 
ki, chcę zwrócić uwagę na kilka wy­
padków ogólniejszych. Mówiliśmy już, 
że wypadki przytyckie były 
POGROMEM NAWIĄZUJĄCYM DO 

TRADYCJI ROSYJSKIEJ 
dawnych czasów. Czy to nie jest trage-
dja, żc jedyna tu kobieta adw. Gajewi-
czowa mówiła o tych „samograjach", 
które chłopi żydom porozbijali, a nie 
wspomniała o innej rzeczy, nie wspo­
mniała o tem. że znaleziono dwanaście 
wielkich kamieni w pokoju dziecinnym 
jednego z mieszkań. Każdy z tych ka­
mieni mógł roztrzaskać czaszkę dziec­
ka. Kobieta - matka nic zauważyła te­
go, zauważyła ty lko „samograje". To 
świadczy o ustosunkowaniu się, jakie 
mają ludzie pewnego obozu do tego co 

\) 

ADW. MARGOLIS 

się działo w Przytyku. Zadałem sobie 
trud dokonania obliczeń z protokułów 
oględzin. 3S6 kamieniami bombardowa­
no w Przytyku mieszkania żydowskie, 
25 okien wyrwano z ramami, wyłama­
no kratę żelazną. Znaleziono później 
ŚLADY KRWI W WIELU MIESZKA­

NIACH. 
Ten obraz trzeba było przedstawić tu­
taj, byśmy nie uważali, panowie sędzit 
wie, żc słowo „pogrom" jest przesada 
A jeśli teraz zastanowić się wzorem p i 
na prokuratora, jak należy ustosunko-
wać się do tej sprawy, jeśli zapytam* 
jaki ma być wyrok — surowy czy ła* 
godny — wbrew ustalonemu napięciu 
złe] woli tłumu, odpowiednio do racji 
stanu Polski i odpowiednio do racji wy 
miaru sprawiedliwości, twierdzę, że 

WYROK MUSI BYĆ ŁAGODNY. 
Łagodny dla wszystkich. 

Jo nie polskie wzory" 
Ta symboliczna moja toga otacza 

nietylko oskarżonych żydów, których 
bronię, ale i oskarżonych-chrześcljan. 
Albowiem uważam oskarżonych chło­
pów tylko za ślepy miecz w ręku ludzi, 
którzy już dawniej pchali i pchają do 
chwili obecnej do rzeczy tragicznych. 

Nie chłopi powinni tu siedzieć na 
ławie oskarżonych. Nie oni. Tu powin­
ni siedzieć ci co judzą, co szczują, co 
leją tę truciznę do serc i dusz. 
TO WSZYSTKO, CO SIE DZIŚ W 
POLSCE DZIEJE, TO NIE POLSKIE 

WZORY. 
TO ZARAZA, KTÓRA PRZYSZŁA 
WRAZ Z WATPLIWEM ZWYCIĘS-
TWEM HITLERYZMU i PRZEDARŁA 

SIE DO NAS PRZEZ GRANICĘ. 
Polska musi zdecydować, czy ma być 
końcem Wschodu czy początkiem Za­
chodu. A przecież my szczycimy się 
tem. żc jesteśmy przedmurzem kultury 
Zachodu. W naszej tradycji niema siły 
przed prawem i wierzę, że Polska, po­
dając tę ostateczną decyzję wypletli z 
siebie te obecne naleciałości, ten jad, 
który deprawuje dusze 1 ludzi. Dotknę 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 
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NIENAWIŚĆ SZTUCZNIE SZCZEPIONA! 
Przemówienie adwokata Plarsgolisa 
leśnej rzeczy. Dobrze, że| nlaka 1 Mlnkowsklch ł snóim* w e , 

jeszcze raz bolesnej rzeczy. Dobrze, że 
siedzi tu adw. Stypułkowski, może bę 
dzie chciał mi odpowiedzieć. 

Agitacja pogromowa 
Oto mam przed sobą warszawski 

„Dziennik Narodowy". Tu jest wzmian-j 
ka pod tytułem „Zajścia z żydami". Jest; 
to codzienna stała rubryka w tym dzlen 
niku. Czy to nie jest 

AGITACJA POGROMOWA. 
Czy to nie jest utrzymywanie nastro­
jów pogromowych w dalszym cłągu I 
to co tu na sali sądu pośród mów mo­
ich kolegów z przeciwnej strony brzmią 
ło? Czy nie było agitacji pogromo­
wej? 

Czy nie odezwał się tu jeden z ad­
wokatów pod adresem żydów: „Bądź­
cie zadowoleni, że tylko dwa trupy są 
po waszej stronie. Bądźcie zadowoleni, 
żeśmy tylko kilkadziesiąt domów zde­
molowali. Tylko kilkanaście rannych tu 
zostało. Bo gdybyśmy byli nie łagod­
nymi słowianami lecz germanami, zro­
bilibyśmy inaczej i wyrżnęlibyśmy was 
w pień". Nie po tej drodze pójdziecie wy 
panowie sędziowie, gdy będziecie ra­
dzili nad wyrokiem. 

nlaka 1 Mlnkowsklch I spoinie, wszys' w stosunku do Niemców zaczął się od 
cy razem modlili się, powtarzając chwili, gdy 
bezwolne słowa: „Boże, doświadczy PODEPTANO TAM WSZELKIE PRA 
łeś już nas strasznie, nie doświad- W A LUDZKIE i BOSKIE, 
czaj dalej naszych ojców i braci". a l e władze polskie przecież zamknęły 

komitet bojkotowy, to znaczy to, że 
Skolei zabiera głos adw. Margolis: bojkot jest jednak nielegalny. 
— Zle działo się w Przytyku, a to Jeżeli adw. Ferensowicz wyda kie 

co się stało, zrodziło się pod wpływem f i y $ podręcznik geograficzny to pod II 
nienawiści. Dlaczego się to stało? K o - ] t e r ą t i p " p r z v słowie . .Pr7v łv lc" nnnlc*. 
mu było to potrzebne? Dlaczego 0 

osoby zabito, trzy zostały 
strzałów, trzy lekko pobite, 17 ciężko 
poturbowano, mieszkania rozbito, Skle­
py żydowskie zdemolowano — w imię 
czego? Handlarz, blacharz, ślusarz — 
to jest ta ława oskarżonych. Dawniej, w 
programach wysuwano przeciwko ży­
dom zarzut, że są faktorami. Dzisiaj cza 
sy się zmieniły. Dziś zarzuca się im, że 
odbierają komuś pracę. A potem były 
żale, że żydzi płacili za dużo za zboże, 
a potem były żale, że mają p.uef-my, 

i-r«- v^^. 1 ,„ 6 1 - U S [ anginy iu UUU U-

• terą . P" przy słowie „Przytyk" napisze 
ranne n r t ? k r e 8 , e i l I e ' ż e J e s ł t o twierdza zamiesz­

k a ł a przez żydów, otoczona wałami, 
które od czasu do czasu dostają się od 
żydów okolicznym włościanom. Tyle tu 
powiedziano o broni, której pełno mieli 
żydzi. Zasugerowano terrii opowiadania 
mi nawet adw. Kowalskiego, który 
MÓWIŁ O MESJASZU Z REWOLWE­

REM i KARABINEM W REKU. 
Adw. Kowalski pozwolił sobie bezkar­
nie szkalować religię żydowską. Pan 
przewodniczący słabo reagował na to, 

' "".ij-ł |JiUL-|'ii>y,| 7 — o i « u w leaguwai HU IU, 

„samograje , że są bogaci. Mógłbym tuj dopiero krzyk jednego z oskarżonych zacytować kilka ustępów 7 dzieła, któ 
re przez strony napewno nie byłoby 
kwestionowane — z dzieła Romana 

Wizja w kościele 
Gdy przemawiał pan prokurator 

w zakończeniu opowiedział o wizji 
Krzyża Chrystusa w kościele przy-
tyckim. Ja tę wizję uzupełnię. Bo 
może nie słyszał pan prokurator w 
tym kościele słów tak dobrze nam 
chrześcijanom znanych, które szepta 
ły wtedy młode dzieci żydowskie: 
„El i , Eli lama azawłani" (Boże, Bo­
że, czemuś nas opuścił). Może nie 
słyszał pan prokurator słów, które 
szeptały wtedy młode dzieci chrze­
ścijańskie: „Odpuść nam nasze w i ­
ny, jako 1 my odpuszczamy naszym 
winowajcom". I może nie spostrzegł 
też pan prokurator jak koło tych sie­
rot żydowskich i chrześcijańskich z 
Przytyka stanął cień zmarłych Wieś 

Dmowskiego o nędzy żydowskiej w ma 1 k a 

łych miasteczkach. Powodowie cywil­
ni podzielili swe role na dwie części. 

iNa część talmudyczną i część gospodar 
'czą. . 

Częścią talmudyczną zajął się adw. 
Kowalski, częścią ekonomiczną adw. 
Niedźwiedzki. To co oni mówili nic jest 
biciem gościńca. To są mrzonki I fra­
zesy. 

Brak rachunku sumienia 
Oni mówili o biciu gościńca, ale chło 

pi tego nie zrozumieją, a raczej zrozu­
mieją tak, że powtórzy się Przytyk. My 
lą się cl co myślą, że po wypędzeniu 
tych ludzi, będą mogli powiedzieć, że 
zamknęli bilans. 

Bo w tym bilansie będzie brakować 
jeden rachunek — rachunek sumienia. 
Zarzucają tu żydom, że również upra­
wiali bojkot w stosunku do Niemców. 
Ja tylko przypomnę, że bojkot żydów 

położył temu kres. Ale słowa adw. ko­
walskiego poszły w świat i kto wie, 
czy nie wywołają tam nowego Przyty-

Mówi się, że żydzi byli agresywni, 
nastrojeni bojowo. Zeznawał tu komi­
sarz Micke, że żydzi byli przerażeni. 
Zeznawał post. Brodaczewski. Tak sa­
mo malował te nastroje. To chyba nie 
świadczy, że żydzi byli bojowi. Zasta 
nówmy się nad świadkami, którzy tu 
zeznawali. Każdy z nich przyszedł z go 
towym repertuarem. Nie posądzam ich 
o fałszywe zeznania, ale to nie było na 
stawienie świadków, nastawienie wro­
gie. Sądzę, że mimo wszystko spółży-
cie ludności byłoby dobre, gdyby nie 

TRUCIZNA, KTÓRA NADAL SIEJA 
ENDECY. 

Dalman był sygnałem na zwrotnicy w y 
padków. Były tu głosy, że wypadku z, 
Dalmanem wogóle nie było, że go nikt 
nie zranił. Może to jest też prowoka­
cja żydowska? Może ktoś przebrany za 
Dalmana odegrał specjalnie komedję, 
by zapoczątkować rozruchy przytyc-
kic?Przecież już niejednokrotnie pod­

kreślali mol koledzy, że świadkowie 
chrześcijanie zeznali, że iia rynku za* 
częły się wypadki już w tym czasiCi 
kiedy były awantury przed posterun­
kiem policji. A przecież zeznali świad­
kowie, że widzieli Dalmana z pokrwa­
wioną twarzą. To był pierwszy sygnał 
do wypadków przytycklch. Rabowano 
stragany i bito. Już rozlegają sic? krzy­
ki napastowanych. I dopiero póżniei 
rozległy się strzały. 

Ranni byli tylko żydzi 
Mówiono t \ , że żydzi bili chlopóWi 

że rzucali w nich kamieniami.. Są pro* 
tokuły oględzin wszystkich poszkodowa 
nych- Gdzie .ą ranni od tych kamieni ?° 
stronie chłopów? Niema ich a są tylk^ 
rami po stronie i.ydów. Nie oni :ą wlnn 
tego strasznego pożaru, który szalał nad 
Przytykiem. Mówiło sie tu o nienawi" 
ści. Ja nie wierzę w nienawiść tych la* 
dzi. Ta nienawiść była sztucznie szcze' 
piona. Niema też nienawiści po stronie 
żydowskiej. Ci ludzie złączeni są.od wie 
ków spółżyciem na spólnej ziemk B" 
przypomnę, że pierwsza gmina żydow­
ska powstała już w XI wieku. Jeśli t u 

dużo mówiło się o wizji przeszłości, trze 
ba wspomnieć Tulczyn gdzie zginę'0 

1000 polaków I 600 żydów ża wspólna 
sprawą, trzeba wspomnieć Beresteczk0 

gdzie zginęło tysiąc żydów, broniąc sie* 
bie i polaków od rzezi Ukraińców, trzeba 
wspomnieć Humań, koszmarny obraz 
rzezi praskiej, gdzie kozacy po stłumię* 
niu powstania nadziewali na piki dzicę' 
żydowskie. Oskarżeni nic nie zawinił'-
Winni są tylko tego, że sie urodzili ży* 
damł. Tego nie zmaże się, krwią, ale,,,*? 
to też się nie karze- Dlatego proszę o wy 
rok uniewinniający. Powtarzam za wtó' 
kim poetą polskim, którego trzeba na­
zwać może poetą ziemi przytyckiej •*** 
Janem Kochanowskim „Nie są pohatr 
bienl, więc powinni być wolni". 

Sąd zarządza półgodzinną przerwę-

PAMIĘTAJMY 0 POLSKIEJ RACJI STANU!, 
Przemówienie adwokata Ettingera 

I ważniejsze: że mówi «!P n nrio,in«t, n . i / . . . ^n 

ADW. ETTINGER 

Po przerwie rozpoczyna swe prze­
mówienie adw. Ettinger. 

— Panowie sędziowie, wasze trudne 
i odpowiedzialne zadanie postarano się 
uczynić i uczyniono jeszcze trudniej-
szem, ćięższem przez to. że do sprawy 
wprowadzono elementy zbyteczne, ele 
menty polityczne. Rozumiem dobrze, że 
ta sala sądowa, w której mówi się o zda 
rżeniach życia, nie może być daleka od 
tego. co się poza nią dzieje. Niemożli­
wością jest, aby wielkie wydarzenia po­
lityczne, rozgrywające sie w kraju, nie 
odbijały się tu echem. 

Ale jest rzeczą złą i szkodliwą, gdy 
sala sądowa staje się miejscem dysputy 
politycznej. Zlc jest nietylko ze wzglę­
du na to, że wychodzą stad w świat o 

ważniejsze: że mówi się o wielkich wy - ' k tó r y przeczy stałej waszej praktyce, 
darzeniach, a zapomina się o tych lu- niema bowiem w Polsce sądu, któryby 
dziach, których los jest w waszych rę- powiedział, że świadkom. żydom zgóry 
kach. Nie łudzą się ci, którzy momenty wiary nie daje—trzeba przyjść z mater-
polityczne na salę sądową wprowadzili, jąłem rzeczo vyru. przekonywującym, 
nikt się zresztą nie ludzi, że kwestja A tu przyszedł adw. Kowalski z bro-
żydowska na tel sali nie zostanie roz- Szurkami 1 wycinkami. To miał być - -
wiązana. Ja sądzę, że tak brzmiała myśl jego zdaniem — dostateczny dowód. — 
prokuratury, gdy sporządzała ona współ Wiele jest tych śmiesznych broszurek o 
ny akt oskarżenia, gdy połączyła na je- religjl żydowskiej- Ta literatura rozpo 
dnej -ławie oskarżonych żydów i chrze­
ścijan, — że dla was, panowie sędzio­
wie, niema sprawy chłopów i żydów, 
lecz jest tylko sprawa naruszenia ładu 
Społecznego. Oczywista rzecz, że spra­
wa sądowa może mieć znaczenie póź­
niejsze w życiu, może być dyskutowa­
na i omawiana. To co sie tu stało, to je­
dnak, co tu się mówiło o tego rodzaju 
rzeczach, to było złe. Chociaż kto wie? 
Może to otwarzy pewnym ludziom w 
w społeczeństwie oczy na to. do czego 
prowadzą niektóre metody działania w 
Polsce. 

Momenty polityczne 
Ponieważ potępiam takie metody, 

nie byłbym o tern mówił. Ale gdy już po 
ruszono tu różne sprawy, krótko odpo­
wiem na momenty polityczne. Pierwszą 
kwestją ogólną, którą poruszono, to kwe 
stja religji żydowskiej, kwestia Talmu­
du. Poruszono tu tę sprawę, aby was pa­
nowie sędziowie, przekonać, że świad-

wierzvć nie wol-derwane hasła, oderwane zdania, które kom żydowskim 
bałamucą społeczeństwov ale złe. że rzu- no. Sądzę, że powaga sądu Rzplitcj w y - , 5 

ca się zasłonę na to co jest dla nas naj-1 maga, że gdy się przychodzi z zarzutem kich nakazach rellS, skoro się donSń 

, ~—r~ 
częła się przed stu laty, kiedy Ciarini 
swr; książkę o jtidaiźmiie ooświecił ca­
rowi i nakładem administracji rosyjskiej 
ją wydał — a kończy się ta serja prac 
na dziele „wielkiego pisarza" Urke Na-
chalnika. To jest pierwszy w Polsce i o-
statui moment przeciwko Talmudowi i 
religji żydowskiej. Na temu podobne po­
wagi powoływał się tu adw. Kowalski. 

„Program" endecki 
Wydawało mi się, gdy proces się roz­

począł, że nikt tu nie będzie poruszał 
spraw religijnych. Bo przecież w tej 
sprawie jest to mlecz obosieczny. Nie 
wolno mówić, że Inna religia jest zia, 
skoro się swej własnej nie szanuje. Nie­
zależnie od teroru, od pogromu i od te­
go, co powodowie cywilni apoteozowali 
w Przytyku, ten 
PROGRAM WYGŁODZENIA TYSIĘCY 

LUDZI, 
który głoszą mol koledzy z ławy przed 
wnej — to nie jest miłość bliźniego, to 
nie hołdowanie nakazom wiary chrze­
ścijańskiej. Więc po co mówić o wiel 

samemu nie stosuje? 
Pragnę zwrócić uwagę na bardzo de 

kawą rzecz — na pokrewieństwo ndS' 
dzy tym procesem a llczneml procesa' 
mi, które się dzisiaj na ziemiach polskie1 

toczą, nawet na tych połaciach zlefly' 
na których żydów niema. A wlec gdz'0 

są przejawy warcholstwa nawet taifl* 
gdzie żydów niema, wynika z tego j a ' 
sno, że chodzi nie oto, by żydów ude* 
rzyć, lecz przez nich uderzyć w pa"' 
stwo pośrednio, tak jak gdzieindziej 
derza się bezpośrednio. 

W oczekiwaniu dnia 9 marca 
Mówi się o religji, o stosunkach g°?' 

podarczych tu w sądzie, a zapomina sie 
o rzeczy najważniejszej — o polskiej f 8 ' 
cji stanu- Czy dziś, kiedy nastąpiła prz 6 

budowa ustroju państwa, gdy cała P 0 '^ 
tyka toczy się pod znakiem wzmocnię* 
nia I skonsolidowania ziem DolskicH' 
wzmocnienia obronności Polski, — r CZYŻ NIE JEST ZBRODNIA WOBE^ 

RZPLITEJ, CO TU SIE DZIEJE 
W TAKICH PRZYTYKACH? 

Jeżeli od zasad ogólnych przejdziemy 
do samej sprawy, musimy sie zastano­
wić nad tern, co poprzedziło d. 9 ma» 
ca w Przytyku. 4 

Panowie sędziowie nie wątpicie 
chyba, że ostatnie dni przed 9 marca n1'. 
dność żydowska przeżyła w śmiertelnej 
trwodze, w śmiertelnym lęku. Żyje jesz* 
cze w Przytyku to pokolenie żydów, W f f * 

' Dalszy ciąg na str, 3-el* 

fe pamięta pogrc 
cie się więc w 
«órzy wiedzą, c 
'en żyd przytyci 
°braźni przed 9 
Wdzierają się oh 
Padają ugodzone 
zakrwawione trui 
{tał o tem, dzień 1 
kim nastroju oczt 

Obawy ; 
uspraw 

Proszę panów 
pojętne. O tem 
dziecię ferować, 
Jjastrói lęku śmlei 
fliwiony, bo gdyt 

nic byliby ludi 
Panowie sęd 

Wasze sumienia i 
"ie była tak wie 
Ko się żydzi bali, 
W większej masie 
Sjjeż na tej ulicy s 
Tak jest, ale wla 
Padają zazwyczaj 

Przypomnę tu, 
Wili o tragedji pr: 
dzie, jak adw. Ko 
Pytał zeznającego 
ka starosty: 

„Czy często ni 
<lzl?". 

Przewodniczą* 
s'e, przecież ja n 
tanie. 

Adw. EtHnger 
dziej to pamiętar 
Walski później zs 
Cynizmem: 

„Czy dzieci M 
tauslały się ukry< 
. Czy musiały s 
wwano rodziców 
8o trzeba wyciąg 
mówić nie będę!. 

Aby osłabić ci 
aby z żydów zrot 
80, mówiło się o i 
A ja się pytam: 
•Halnym, zdrowj 
chciał sprowokow 
się przeciwko nie 

chyba uwierzy 
Cy byli, aż tak d 
łydami, by poświ 
Wie, domy, sklepy 
iak tego chcą niek 
8? całego świata 
Jania kwestji żyd< 
<eli się chce to oc 
^ieć, że to są j 
Momenty w tej po 

W tej sprawie 
łych i świadków 
Przypadkowym. 1 
[kił, kto z tego tłi 
'°wał mieszkania 
Jonych, kto jest i 
ych wiąże z osi 
[•czucia, ale wiąże 
'nteresu. Bo dla k 
ków wyrok, skazu 
Parciem bojkotu..ś 
Zeznawali, myślą, 
Walczą, że wszysl 
Bn) naprawdę, dc 
Więc jakże nie n 
eięstwo, a tem z 
Wasz wyrok skazi 
Sędziowie*. 

ii 

ii 

chi 
Adw. Ettinger 

Solową analizę św 
cZa o świadku V 
s'e, że zna tak doi 
!/ów — poczem 
kalamburu, e „ w 
tagja zav/is?a na i 

— Nie chciałb* 
mówił dalej ?•'• 

dja sprawy ma b 
"ic, ale która już 1 
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„REPUBLIKA" nr. 172. Środa, 24 czerwca 1936 r. 

„ N a s t r ó j l a k u ś m i e r t e l n e 
rC pamięta pogromy rosyjskie. Wstaw­
ce się więc w położenie tych żydów, 
Którzy wiedzą, co to jest pogrom. Cóż 
ten żyd przytycki widział w swej wy­
r a ź n i przed 9 marca? Widział, jak 
odzierają się obcy do jego domu, jak 
Badają ugodzone żony i dzieci, widział 
|akrwawione trupy swych bliźnich i my 
°'ał o tern, dzień 1 noc, noc i dzień. W ta-
«m nastroju oczekiwali dn. 9 marca. 

Obawy żydów były 
usprawiedliwione 

Proszę panów, to nie jest dla was 
"pojętne. O tern wy, kiedy wyrok bę­
dziecie ferować, nie zapomnicie. Ten 
jjastrój lęku śmiertelnego był usprawie­
dliwiony, bo gdyby ci żydzi inaczej czu-
"» nic byliby ludźmi, nie byliby ojcami. 

Panowie sędziowie, aby uspokoić 
^asze sumienia i powiedzieć, że groza 
"te była tak wielka, mówiono tu: cze-

się żydzi bali, przecież byli skupieni 
^ większej masie na jednej ulicy, prze" 
ijjeż na tej ulicy stanowili większość- — 
*ak jest, ale właśnie na takich ulicacli 
Padają zazwyczaj trupy żydowskie. 

Przypomnę tu, z jakim cynizmem mó-
Mli o tragedji przytyckiej niektórzy lu­
dzie, jak adw. Kowalski z cynizmem za : 

Pytał zeznającego w charakterze świad­
ka starosty: 
I ,Czy często nachodzili starostwo ży-
«zl?". 

Przewodniczący: — Panie mecena­
cie, przecież ja uchyliłem wtedy to py­
tonie. 

Adw. Ettinger: — Ja wiem. tembnr-
"Iziej to pamiętam. Ten sam adw. Ko­
walski później zapytał z niemniejszym 
tynlzmem: 

„Czy dzieci Minkowskich koniecznie 
Musiały się ukryć?" 

Czy musiały się ukryć, gdy im mor- j 
Włwano rodziców... Jakie wnioski z te-
?o trzeba wyciągnąć, to ja tu w sądzie 
"lówlć nie będę!... 

Aby osłabić ciężar pogromu żydów, 
aby z żydów zrobić znów kozła ofiarne­
go, mówiło się o prowokacji żydowskiej 
A ja się pytam: jakiż człowiek o nor­
malnym, zdrowym rozsądku będzie 
chciał sprowokować walkę, która musi j 
ste przeciwko niemu obrócić? A trudno 
też chyba uwierzyć, żeby żvdzi przytyć i 
ty byli, aż tak do ofiarności gorącymi 
żydami, by poświęcili swe życie, zdro­
wie, domy, sklepy — aby w ten sposób 
Jak tego chcą niektórzy — zwrócić uwa-

całego świata i dopomóc do rozwią­
zania kwestii żydowskiej w Polsce? Je-
j-jeli się chce to ocenić, to trzeba powie­
dzieć, że to są jedyne humorystyczne 
Momenty w tej ponurej sprawie. 

W tej sprawie podział na oskarżo­
nych i świadków jest podziałem raczej 
Przypadkowym. Tylko przypadek zrzą-
p ł , kto z tego tłumu, który bił i demo­
lował mieszkania siedzi na ła\^ie oskar­
żonych, kto jest świadkiem. Świadków 
'ych wiąże z oskarżonymi solidarność 
Czucia, ale wiąże ich także solidarność 
'Iteresu. Bo dla każdego z tych świad­
ków wyrok, skazujący żydów będzie po 
Parciem bojkotu..Świadkowie, którzy tu 
Uznawali, myślą, że o dobra sprawę 
falezą, że wszystko co mówią, prawdę 
'"b naprawdę, dobrej sprawie służy— 
Wiec jakże nie mają walczyć o zwy-
cięstwo, a tern zwycięstwem ma być 
Wasz wyrok skazujący żydów, panowie 
Sędziowie* 

„Znawca" psychologii 
chłopów 

Adw. Ettinger przeprowadza szcze-( 

Solową analizę świadków, mówi zwłass! 
c?a o świadku Włosku, który chwalił 
ste, że zna tak dobrze psychologię chło-
£6w — poczem oświadcza, używając 
kalamburu, e „ w tym wypadku psycho-
l ogja zawisła na włosku"... 

ich przedmówców została wyjaśniona— 
do chronologii wydarzeń. Jedno jest mo-
iem zdaniem bezsporne: że chronologii 
wydarzeń nie można ułożyć na podsta­
wie czasu, przedstawionego frzez śwlad 
ków, bo to są dane mylne i zawodne. — 
Faktem jest, że przed strzałami, które 
zabiły Wieśniaka, już sie rozpoczęły 
zajścia. Przytyk jest mieścina małą. — 
Gdy w jednym miejscu bije sie żydów '. 
burzy mieszkania, wieść o tern musiała 
lotem błyskawicy rozejść się po. rnie-; 
ście. 

Ale ważne jest również, jak żydzi 
zachowywali się, gdy się zajścia rozpo- • 
częły. To ma znaczenie dla oceny prawj 
dy. Wszyscy świadkowie mówili, że gdy 
się zaczęły zajścia, żydzi ukrywali się i 
chowali. j 

Prokurator mówił o oskarżonych ży- \ 
dach, że winni są utworzenia zbiegowi-
ska. Cóż to jest za zbiegowisko? Prze­
cież tu grupka była pochowana , tam! 
grupka pochowana — więc nie można | 
mówić o zbiegowisku jako o pojęciu pra-! 
wnem i łączyć tych wszystkich grupek 
w jedną całość. 

Adw. Ettinger polemizuje z aktem' 
oskarżenia co do kwalifikacji czynu i, 
dodaje: 

— Cały materjał dowodowy przeciw, 
ko oskarżonym żydom na zbyt kruchych 
opiera się podstawach. 

Omawiając następnie zarzuty prze­
ciwko poszczególnym oskarżonym, 
adw. Ettinger udawadnia, że część ich 
znalazła się na ławie oskarżonych przez 
złą wolę, a część, jeżeli wystąpiła z bro 
nią, działała w obronie koniecznej. 

— Powiedziałem, że stała się tu na 
tej sali rzecz zła — ciągnie dalej adw. 
Ettinger. — W walce sądowej, która po 
winna być beznamiętna, rzucono hasła 
nienawiści, zaprzeczono obywatelom 
Rzpliłei prawa życia na ziemi pol­
skiej. Oświadczam, że 
NIEMA SIŁY, NIEMA MOCY, KTÓRA 
TEMU, KTO MA WOLĘ BYĆ POLA­
KIEM, POLSKOŚĆ TE KIEDYKOL­

WIEK ODBIERZE. 
Gdybym nie stał teraz przed sądem, 

pomówiłbym o historii żydów w Polsce, 
o tych wartościach, które żydzi wnieśli 
do polskiej kultury, o tradycji polskiej,! 

o tolerancji, o tern, że świętą prawdą 
jest, że wielkie aarody miłują swoją tra­
dycję — nie będę jednak o lem mówił. 
Dla was, panowie sędziowie, sprawa* mu 
si się zredukować i sprowadzić do jedne 
go: wasz wyrok będzie taki, aby obywa­
telowi polskiemu w sądzie polskim 
krzywda się nie stała. 

//Co kupuje cały kraj? 
Mydło z pralką. ±Kottontay% 

Mowa adwokata Pozowskfeao 
Bezpośrednio po adw. Ettingerze za-[czyli o hasła wolności obywatelskiej. A j 

biera głos obrońca oskarżonych chło-|co się działo w czasie wojny w Rosji? j 
pów, adw. Pozowski z Krakowa. j Tam ci, którzy razem z nami walczyli w 

— Sprawa» przytycka nie jest spra- Polsce o wolności obywatelskie, w Io­
wą 53-ch oskarżonych, jest to sprawą j chach czeki rozstrzeliwują tysiące ludzi, 
niezwykła, bo iej tło i właściwa treść ] Tak samo jak w dochach czeki puszczano 

motor samochodu, aby zagłuszyć strza­
ły mordercze, tak samo tu w sądzie pu­
szcza się teraz motor jakiegoś fikcyjne' 

jest wiejka. Różnie charakteryzowano 
świadków: nazywano ich bezczelnymi, 
bo mówili, że żydzi sami sobie okna roz 
bijali, a ja twierdzę, że teroryzowano | go samochodu ciężarowego by zagłuszyć 
świadków-chłopów w czasie dochodzę 
nia. Prokurator szczególna opieką i ła­
ską otoczył świadków-żydów. 

Co się dzieje. na wsi? Tam jest nę­
dza i bieda, a tymczasem w dobie kry­
zysu i załamania, gospodarczego pozy­
cje gospodarcze żydów w Polsce są zna 
komiłc, sa najlepsze. Dlatego właśnie 

strzały oskarżonych żydów w Przytyku. 

Waterloo i Przytyk 
Naród żydowski jest jednolity. To 

jest naród, który ma swoje sposoby, na­
ród forteli. My wiemy, że takie miasto 
jak Jerycho zdobyli tylko krzykiem i tra 
bami. Wiemy, że mały Dawid zabił wici 

żydzi ciągle wołają o mocną rękę w Pol. kiego Goljata tylko przy po mocy pro-
sce, by ta mocna ręka pomogła im się! cy. Widzimy, że żydzi nie przebierają w 
utrzymać na tych pozycjach. 

Adw. Petrusewicz i Szumański od­
ważyli się mówić o pogromach rosyjs­
kich... 

Przew.: — Przywołuję pana do po­
rządku za słowo .,odważyli się". 

Adw. Pozowski mówi dalej: — Adw 

środkach, jeżeli zajdzie potrzeba. To, co 
się stało.w Przyt\ku, było wszystko ob-j 
myślone. Żydzi chcieli rzucić policję na, 
chłopów, by zemścić sie za bojkot. W ' 
chwili, kiedy policja miałaby się rozpra­
wiać z chłopami, oni napadliby na nich 
styłu. Ale nie udało im się. Trudno. Na 

Petrusewicz i Szumański mówili o po- | noleonowi tak samo nie udało się pod 
gromach rosyjskich. Mówili, że my kujl- Waterloo, ( n a s a l j śmiechl. Nie udało 
tywujemy tę tradycję. To jest kłam-, się żvdom w Przytyku, że policja nie pol 
stwo. Mówili, że żydzi przed wojną wal- stąpiła tak, jak w Odrzywole i nie za-' 

częła strzelać do chłopów. Tego żydzi 
nie przewidzieli. 

Mówiono nam to, że w mieszkaniach 
żydowskich znaleziono 360 kamieni, ale 
ja wiem, proszę sądu, co to są za kamie 
nie. Tych kamieni nie rzucali chłopi do 
mieszkań żydowskich, to była przygoto 
,vana przez żydów zgóry broń, żeby rzu 
cić się na chłopów. |Na sali śmiech). 

To, co się działo w Przytyku, co się 
dzieje w Polsce, to jest walka o straga­
ny, a te stragany to są faktorie i konsu­
laty światowej finansjery żydowskiej w 
Londynie, Nowym Jorku i Paryżu. O te 
stragany toczą żydzi walkę na całym 
świecie, by nie zerwać nici, łączących 
ich z ośrodkami finansowemi potęgi, ży­
dowskiej. 

Jeżeli istotnie były wypadki — jak 
tu mówiono — że żydzi brali udział wraz 
z polakami w walkach wolnościowych 
przeciwko caratowi, to nie dlaw^o, źe 
tak jak my, chcieli niepodległości Polski, 
tylko dlatego, że carat nie wpuszczał 
ich straganów do Rosji. 

Ja proszę o uniewinnienie oskarżo­
nych, bo byli oni w stanie zakłóconej 
czynności psychicznej i działali w obro­
nie koniecznej przed żydami. 

Przewodniczący odracza rozprawę 
do dnia jutrzejszego. 

Sprawa Abisynii Jest pogrzebana 
„Szkoda, aby choć j eden s ta tek b r y t y j s k i u leg ł za top ien iu 
w obron ie Ąb isyn j i "—ośw iadczy ł w Izb ie Gmin m in . Simon 

Londyn, 23 czerwca. j ślił, że art. 16 paktu Ligi zezwala na sanklnę, ponieważ wojna faktycznie się skoń-
Dzisiejszą debatę w izbie | c i e dopiero wówczas, gdy wojna istot-1 czyła. Dzisiaj sankcje nie są celowe. 

nie wybuchła. Simon udowodnił, że ak-, Jedynie nowa wojna może zmienić ten 
cja Ligi nastąpiła zaraz po wybuchu woj stan rzeczy, 
ny i że min. Eden był tym, który tego 
rodzaju akcję Ligi spowodował. 

Co do drugiego zarzutu, Simon wy­
kazał, że Eden nalegał w Genewie, aby 
śrubę sankcyjną jaknajbardzlej przykrę­
cić. 

(PAT) D z i s i e j s z ą a e D a t ę w 
gmin rozpoczęło przemówienie przywód 
cy opozycji Anttlee. Następnie w imie­
niu rządu zabrał głos min. Simon, bro­
niąc stanowiska' rządu i min. Edena. 
Obrona jego była świetna i nadzwyczaj 
efektowna. Przemówienie Simona przy­
kuło uwagę wszystkich posłów. Pod­
kreślił on, ż e trzy główne zarzuty formu 
łowane są przez opozycję przeciwko 
rządowi w związku z polityką sankcyj­
ną: 1) że sankcje powinny były być 
wprowadzone wcześniej, 2) że powinny 
były być bardziej rygorystyczne, 3) po-

Co do trzeciego zarzutu, Simon pod­
kreślił, źe art. 16 paktu Ligi ma na celu 
uniemożliwienie kontynuowania wojny. 
Obecnie wojna jest skończona. Simon po 
wołał się na decyzję prez. Roosevelta, 

winny być nadal kontynuowane. Co doi który trzy dni temu uchylił embargo 
pierwszego zarzutu min. Simon podkre-' przeciwko stronom, prowadzącym woj-

Negus udaje się do Genewy 
W Szwajcari i nie będzie on „mi le widziany" 

— Nic chciałbym wracać do kwestii 
R mówił dalei r-dw- Ettineer — która 
''a sprawy ma bardzo istotne znaczę 

Londyn, 23 czerwca. 
(Pat) Dziś popołudniu min. Eden od­

wiedził Negusa w jego rezydencji w po­
bliżu • poselstwa abisyńskiego. Rozmo­
wa trwała 45 minut. 

Negus ma udać .cic do Genewy i przy­
puszczalnie wy. ł "p i w radzie Ligi w 

piła na prośbę Negusa — Negus poin­
formował go o linji postępowania, którą 
delegacja abisyńska ma obrać w Ge­
newie. 

Bern, 23 czerwca. 
(Pat) Rada federalna zawiadomiła 

Negusa, iż liczy na to, że opuści on 

nie 
(imieniu Ąbisynji. Podobno podczas dzi-'Szwajcarię natychmiast po ukończeniu 

ale która już w przemówieniach mo siejszej wizyty min. Edena, która nastą-lobrad zgromadzenia Ligi Narodów. 

Krytykując na wstępie przemówienie 
Lloyd GeOrge ła, w którem ten wypo­
wiadał zastrzeżenia swoje co do jakiego 
kolwiek aktywnego udziału W. Brytanji 
w ewentualnym konflikcie austrjackim. 
sir John Simon z naciskiem oświadczył, 
że Lloyd George powinien się poczuwać 
do większej odpowiedzialności za trak­
taty pokojowe, które sam podpisywał. 
Jeżeli nie jest gotów do poświęceń na 
rzecz Austrji, to tembardziej nie ma pod 
staw do żądania poświęceń na rzecz 
Ąbisynji. „Mojem zdaniem — oświad­
czył z naieskiem sir John Simon — 
szkoda nawet, aby choć jeden jedyny 
statek brytyiski uległ zatopieniu w spra 
wfe Ąbisynji''. 

Jaibmićl 
vohk%numoixul 
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R o z r u c h y i z a b u r z e n i a w e F r a n c j i 
K f r « ^ £ 5 L a m J ą d 5 . y c I ł o n k * m i rozwiązanych „l ig patriotycznych" i zwolennikami 
„frontu ludowego .—Groźna sytuacja w Marsyl i i i innych miastach prowincjonalnych 

Czerwone sztandary na statkach handlowych i bunt marynarzy 
Paryż, 23 czerwca. 

(PAT) W dalszym ciągu drenie 
Francji powtarzają się zajścia między 
lewicą a prawicą, spowodowane zarów­
no ze strony członków rozwiązywanych 
„l ig patriotycznych", jak 1 nlewygasłe-
mi, a nawet ponownie wybuchająceml 
strajkami. 

W Paryżu wczoraj wieczorem do­
szło w kilku miejscach do zajść, »v któ­
rych Interweniowała policja-

Na dworcu St- Lazare starli Aę zwo­
lennicy organizacyj prawicowych z czł. 
„frontu ludowego". Policja dworcowa 
musiała wzywać pomocy. Dokonano 7 
aresztowań. W dalszym ciągu strajkuje 
w stolicy około 20,000 robotników. Po­
zatem szoferzy zapowiadała strajk na 
25 czerwca. 

O ile w Paryżu zajścia nie przybra­
ły poważniejszego charakteru, to jednak 
na prowincji w szeregu miast normalne 
życie uległo ponownie zakłóceniu. 

Specjalnemu zaostrzeniu uległa sy­
tuacja w Marsylji, gdzie nsakutek estraj 
k umarynarzy .tatków handlowych ruch 
portowy zamarł zupełnie. Strajkujący 
marynarze obsadzili około 30 statków 
handlowych, wywieszając na statkach 
czerwone sztandary. 

Statki z żywnością nie zostały wy­
ładowane. Pasażerowie musieli opuścić 
statki 1 udać się do miasta, gdzie hotele 
1 taksówki są nieczynne. 

Strajkujący marynarze odmawiają 
posłuszeństwa wobec swych przełożo­
nych, to też .kąptyanowie , j ojicorowie 
st.-.tków handlowych zeszli na lad." 1 

Syndykat armatorów wystosował c-
nergiczny pro ł^st na ręce podsekretarza 
stanu dla spraw marynarki handlowe] p. j 
Henri Tasso. Sytuacja w Marsylii budzi j 
duże zaniepokojenie. 

W Lyonie restauracje i kawiarnie, 
nadal są nieczynne. Strajk obejmuje auto' 
busy, tramwaie oraz składy bonzyny. W 
Grenoble naskutek strajku kelnerów, w 
kilku punktach miasta doszło do awan­
tur. Jest kilku rannych. Gwardia lotna 
interweniowała i przywróciła porządek. 
W Montpellier strajkujący kelnerzy wy 
wołali zajścia, napadaiąc m. in. na jedne­
go z właścicieli kawiarni, który chciał 
sam obsługiwać klijenlelc. Strajkuiacy 
przeszli orzez miasto ze śpiewem „Mię­
dzynarodówki". Tramwaje w Montpel­
lier są nieczynne. 

•W Brest od piątku strajkują robotni- Domagają się oni regularnych zasiłków 
cy gazowni. 

W miałem miasteczku Plessis Robin 
son 
bezrobotni obsadzili gmach merostwa, 

zatrzymując zastępcę mera jako zakład­
nika. 

jak również przydziału węgla i towa­
rów. Bezrobotnych usunięto dziś nad ra­
nem z merostwa przy pomocy policji i 
gwardfi lotnej. 

Charakterystycznem jest, iż w więk 

swe przekonania śpiewem „Marsyljanki 
lub „Międzynarodówki*. Obie te piosenki 
które tak często słyszy się obecnie na 
ulicach, stały się synonimami, o ile cho­
dzi o „Marsyljankę" — prawicy narodo­
wej, o ile chodzi o „Międzynarodówkę' 

szóści tych zajść oba obozy manifestują — „Frontu Ludowego". 

Francja pozostanie wierna bidze . 1 M rooouf 
Minister Delbos stwierdza, że przyjaźń polsko-francuska 

otrzyma nowe potwierdzenie 
Paryż, 23 czerwca j narodowych i od przywrócenia między- układu, któryby położył kres sytuacji-

(Pat) Na posiedzeniu izby deputowa-! narodowego zaufania. I wytworzonej naskutek aktu 7-go marca 
nych minister spraw zagranicznych Dolj W tym duchu rząd francuski przy- Ale nie zależy to tylko od Francji. Natf 
bos odczytał deklarację rządową na te-, stąpił do rozważania problemu sankcyj. zie przedstawiciele Anglji, Belgji i Frafl* 
mat polityki zagranicznej. Analogiczną Francja przyłączyła się do sankcyj, m i - c j i uznali dnia 19 marca w Londynie, że 

deklarację premier Blum odczytał w se-'mo pokrewieństwa, łączącego ją z na-^Locarno w dalszymclągu istnieje wra* 
nacie. rodem włoskim. Francja nie mogła u- z zobowiązaniami i gwarancjami, jakie 

Po zapewnieniu, iż Francja ożywio-jchybić wierności wobec paktu Ligi Na-'daje ono Francji i Belgji. Francja JfSJ 
na jest chęcią pokoju, minister podkreś-j rodów. W obecnym stanie rzeczy utrźy.''przeświadczona, że Włochy udziela 
lił, że rząd obecny może to uczynić tern manie sankcyj byłoby jednak tylko ge-1 przytem niezgednego poparcia i współ* 
łatwiej, iż Francja dysponuje obecnie stem symbolicznym, pozbawionym real ( pracy. W dziele odbudowy zbiorowego 
dostateczneml siłami dla zapewnienia nej skuteczności. Ich kontynuowanie nie bezpieczeństwa Francja nie wątpi poza* 
swego bezpieczeństwa i wypełnienia miałoby dziś celu I przyczyniłoby sic \ tem w poparcie demokracji angielskiej1 

przyjętych zobowiązań oraz współdzia-' tylko do pogorszenia sytuacji, 
łania w dziale wzmocnienia zbiorowego Jeżeli chodzi o sytuację w Europie 
bezpieczeństwa. . [zachodniej, to Francja pragnie zawarcia 

Francja wierna jest zasadom Ligi Na WMMAMMKAAMMMMAUNUMNMM^M 
rodów i pragnie ją wzmocnić przez bar; Przy schorzeniach żołądka I jelit, 
dziej skuteczne zorganizowanie zbioro-' wątroby oraz dróg żółciowych szklan-j dów 
wego bezpieczeństwa, co uzależnione ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
jest od dwuch warunków, a mianowicie: Józefa jest doskonałym środkiem wy­

prawa i umów t 

amerykańskiej, oraz ZSRR. 
Przyjaźń francusko - polska otrzyma 

nowe potwierdzenie w serdecznem ' 
bezpośredniem poszukiwaniu lepszych 
form współpracy obu solidarnych naro* 

BHJTJI 

lowe z " 
Czy eksport węgla polskiego będzie zmniejszony? 

Warszawa, 23 czerwca. 
(B) W Wiedniu toczą się obecnie ro­

kowania polsko : austriackie o nowy 
układ handlowy. Rokowania te mają 
jako główny swój przedmiot sprawę 
eksportu węgla polskiego, który obok 
mięsa zajmuje najpoważniejsze miejsce 
w ekspjrcie naszym do Austrji. 

W kołach gospodarczych rozeszła 
się pogłoska, jakoby rolnicze koła austr­
iackie lansowały projekt ograniczenia 

importu węgla z Polski i zaopatrywania 
się w węgiel niemiecki, co mogłoby 
otworzyć dla Austrji w Niemczech sze­
roki rynek zbytu dla austriackich pro­
duktów rolniczych. 

Projektowi temu opierają się sfery 
przemysłowe, które boją się; że zmniej­
szenie się importu węgla z Polski ozna­
czałoby utratę rynku polskiego dla ich 
produkcji. 

Sprawcy napadów w Gdańsku 
na pc laków będą ukarani 

Gdańsk, 23 czerwca. 
(PAT) Biuro prasowe senatu wyda­

ło następujący komunikat, który opubli­
kowany został tylko w .,Der Danziger 
Vorposten": 

W ostatnich dniach zdarzyło się k i l ­
ka incydentów, w których narażeni zo­
stali na szwank obywatele polscy oraz 
obywatele gdańscy narodowości pols­
kiej. 

W związku z tem udał sie radca sta­
nu dr. Boettcher do min. Papee, aby 
mu wyrazić ubolewanie senatu W. Mia 
sta z powodu tych zajść oraz dać wyraz 
zapewnieniu, że odnośni sprawcy zosta­
ną surowo ukarani. 

Emigracja do Palestyny 
Według oficjalnych danych komi­

sariatu rządu m. st. Warszawy w ostat­
nim miesiącu sprawozdawczym udzielo­
no w stolicy 2.284 wiz na paszporty dla 
emigrantów. 

Do Palestyny zgłosiło wyjazd 886 
osób. do Argentyny 556. do Brazylii 
284, Kanady 100, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej 30. 

W porównaniu z początkiem roku 

Wzruszający dar i odpowiedź p. gen. Rydza-Smigłego 
Warszawa, 23 czerwca. 

(PAT) Pp. Bronisławowstwo Halamo 
wie z Lublina przesłali na ręce General 
nego Inspektora Sił Zbrojnych gen. Ry-
dza-Śmigłcgo złote obrączki ślubne na 
Fundusz Obrony Narodowej. Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych odpowiedział 
pp. Halamom następującym listem: 

„Szanowni państwo! Zdecydowałem 
się sam napisać w odpowiedzi na ofiarę 
przesłaną na F. O. N. Termin odpowie­
dzi przedłużył się, ponieważ długo na­
myślałem się, jak odpowiedzieć. 

Wzruszyła mnie ta ofiara jej prze 
krój moralny, jej specjalny charakter. 
Ten jej charakter upadabnia ją do ostat­
nich kilku ładunków, znajdujących się 
w czasie długotrwającej bitwy w ładow­
nicy żołnierza. Zdając sobie sprawę, że 
to sa ostatnie ładunki, żołnierz nie uży­
je ich bez ostatecznej konieczności. Wy­
strzelenie lego pocisku, który chcieliście 

państwo mi dostarczyć chcę zarezerwo­
wać na przyszłość. Wobec tego pozwa­
lam sobie, dziękując, odesłać Państwu 
dar z prośbą o poczekanie na odpowie­
dni moment". 

Łączę wyrazy szacunku; 
(—) ŚMIGŁY-RYDZ. 

Warszawa, 23 czerwca 
• (Pat) — W dniu 12 bm. generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. Edward 

Rydz-Smigły przyjął prezydium Zarzą­
du Głównego Związku Inwalidów Woj. 
R.P. w składzie: prezesa posła Wagne­
ra, wiceprezesów Pająka i Stacheckiego 
oraz skarbnika Woźniaka. 

Delegacja ta wręczyła Naczelnemu 
Wodzowi uchwałę, postanawiającą ufun 
dować przez Zw. Inwalidów Woj- ma­
sek gazowych dla jednego pułku i sa­
mochodu sanitarnego. 

Omawiając stosunki niemiecko-fran-

cuskie, minister zaznaczył, iż partje-
wchodzące obecnie w skład Frontu LU' 
^ • T O t f ! ^ ' 0 porozumie 
nie francusko' - ntemieckre. 
^ f jjf^cltpc-gftytietywielokrotnie ujawni' 
swą wolę porozumienia z Francją. Nie 
zamierzamy wątpić w stówa b. komba­
tanta, który w ciągu 4-ch lat poznał nej 
dzę życia w okopach. Lecz jakkolwiek 
szczera była nasza wola porozumiewa­
nie możemy zapomnieć o naszych do* 
świadczeniach i pewnych faktach. Mini' 
ster stwierdza, iż zbrojenia niemieckie 
odbywają się w tempie przyśpieszone!*1. 

Ewolucja stosunków francusko - nie* 
i inieckich jest — zdaniem ministra -H 
ściśle związana z powodzeniem wysil ' 
ków w dziedzinie międzynarodowego 
rozbrojenia, które podporządkowane 
jest sprawie gwarancyj w dziedzin'6 

zbiorowego bezpieczeństwa. Aby n>z-
prószyć ten mrok tajemnicy, jaki ota­
cza wyścig zbrojeń, i aby uprzedzić nie 
spodzianki, jakie to w sobie kryje, rzad 
Francuski zażąda uprzedniej publikac' 
danych, dotyczących fabrykacji broni-
jak również kontroli, którą wykonywa­
łaby stała międzynarodowa komisja ^ 
Genewie. 

Celem zaradzenia obecnej sytuacJ' 
gospodarczej, rząd farncuski zażąda 
zwołania komisji studjów dla spra^ 
unii paneuropejskiej, zainicjowanej swe* 
go czasu przez Brianda. 

Dziś posiedzenie senatu, 
Warszawa, 23 czerwca 

(Pat) Jutro odbędzie się plenarne po 
siedzenie senatu. Na ntjrządku dzien­

n y m znajduj)- się wszystkie projekty u-
jstaw, które miały być uchwalone w 

zagranicznych, prawnicza i budowlana 
dla załatwienia ewentualnych zmian se­
natu do szeregu rządowych projektów 
ustaw. 

Nowy ambasador włosKi 
w Warszawie 

Rzym, 23 czerwca. 
(Pat) Agencja Stefani donosi, że do­

tychczasowy ambasador włoski w Mo­
skwie baron Piotr Arone di Va!cntin° 
przeniesiony został na stanowisko am­
basadora w Warszawie. 

B. podsekretarz stanu w minister-
stwie spraw zagranicznych Suvich mia­
nowany został ambasadorem w Wa­
szyngtonie. Ambasador włoski w Wa­
szyngtonie Rosso przeniesiony zosta' 
do Moskwy. 

Wiedeń, 23 czerwca. 
(Pat) Z Kufsteinu donoszą, że wczo 

raj powróciło tam z Rosji po 22 latach 
wychodźtwo do Palestyny uległo pcw-!bieżącej sesji nadzwyczajnej. \lJS^1SS^SS&S^ t^tf^h 5-ciu tyrolczyków. którzy 
nemu zmniejszeniu. I Na czwartek dn«a\ 15 bm. Z ^ & S ^ X i ^ t # $ £ A^mT^- *"* 

zostały sejmowe komisje rolna, spraw
1
 U

" N^WSKI^. 
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Samoloty ścigają terorystów arabskich 
Nowe zamachy bombowe i akty terom.-Jeszcze jeden żołnierz angielski zabity 
M a s k o zabiegów delegacji arabskiej w Londynie 

(Specjalna służba informacyjna „Republiki") 
.Jerozolima, 2? czerwca | 

W nocy ubiegłej znaleziono na glów ( 

nej drodze z Tel Awiwu do Ramadan 
dwie bomby. Zauważono je w pore i 
zabezpieczono przed wybuchem. 

W ciągu nocy arabowie zniszczyli j 
2.000 drzew w plantacji żydowskiej l 
Herzlija 1 Raanana. Na przedmieściu 
Hajfy teroryści arabscy rzucili bombę.' 
Wybuch jej nie wyrządził większych! 
szkód. I 

Wedle ogłoszonego komuniaktu, od 
Początku rozruchów, teroryśc) znisz-1 

czyli 140.000 drzew owocowych 1 leś-, 
nych, zniszczyli zboże na przestrzeni 
4.000 dunamów. I 

Do ubiegłego piątku wezwanych zo-j 
stało przez sądy palestyńskie 1823 ara­
bów w tem 321 za przekroczenie prze-; 
Plsów q stanie wyjątkowym. W tym saj 
•nym okresie wezwano 418 żydów, z 
których 260 miało się dopuścić przekro­
czenia przepisów o stanie wyjątkowym. 

Oficjalny komunikat donosi, że w je 
dnej z jaskiń w pobliżu Nur el Szam za­
trzymano dwuch arabów, którzy posia­
dali karabiny i amunicję. Banda złożo­
na z 31 arabów spustoszyła wczoraj 
Plantacje żydowskie w pobliżu Afule. 
Pociąg między Ludd a Jerozolimą był 
ostrzeliwany przez terorystów. W po­

ścigu za bandami arabskiemi 
BRAŁY UDZIAŁ TAKŻF. SAMOLOTY. 
Ofiar w ludziach nie było. Stan wyjąt­
kowy objął całą drogę z Jerozolimy do 
Jaffy oraz szosę od granicy municypal­
nej Jerozolimy do 27 kilometra od 
Jaffy. 

Wczoraj wieczorem teroryści uszko 
dzili rury wodociągowe pod Jerozolimą. 
Celem zapobieżenia dalszym uszkodze­
niom teren ten został objęty również 
przepisami o stanie wyjątkowym. W 
czasie walk wojska z terorystami w 
Nur El Szam zabity został jeden żoł-
nleż angielski. 

Jerozolima, 23 czerwca 
Po spóluej naradzie zamieszkałych 

w Palestynie członków komitetu wyko 
nawczego i egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej wydano wczoraj oficjalny ko­
munikat. Narada trwała przez cały po­
niedziałek i była poświęcona sprawom 
politycznym. Przewodniczył Usyskin. 
Następna narada odbędzie się w środę. 
Na naradzie tej będą omówione sprawy 
gospodarcze. Referat o kwestiach poli­
tycznych i bezpieczeństwie wygłosił 
Szertok, który poddał gwałtownej kry­
tyce postępowanie rządu palestyńskie­
go, zarzucając mu 
SŁABOŚĆ W STOSUNKU DO TERO­

RYSTÓW 
i niedość energiczne postępowanie. 
Szertok twierdził, że gdyby rząd speł­
nił swoje zadania, ład byłby przywró­
cony już pierwszego dnia i w kraju nie 
panowałaby anarchja, panosząca się już 
od 9 tygodni. 

Londyn, 23 czerwca 
Nieoficjalna delegacja arabska w 

Londynie odbyła dłuższą naradę z pod­
sekretarzem stanu w urzędzie kolonii 
sir Johnem Massey. Rozmowa nie dała 
żadnego wyniku. Odpowiedź, jaką dele­
gacja otrzymała, była utrzymana w to­
nie piątkowej deklaracji ministra Gore 
w Izbie Gmin. Pod koniec rozmowy de­
legacja miała oświadczyć, że 
RUCH STRAJKOWY ARABÓW NIE 

USTANIE 
dopóki nie będzie wstrzymana emigra­
cja żydowska do Palestyny. 

Jerozolima, 23 czerwca. 
(PAT). Patrole angielskie rewidują 

na ulicach Jerozolimy przechodniów, 
podejrzanych o posiadanie broni. Wedle 
doniesień prasy arabskiej — rzucono z 
samolotu bombę łzawiącą na tłum wie­
śniaków, manifestujących w pobliżu «*n. 
Jenin. Naskutek wybuchu bomby na mo­
ście szosowym pomiędzy Jerozolimą a 
Jeryho, została przerwana komunikacja 

z Morzem Martwem-
Straty materjalne ludności żydow­

skiej, poniesione od początku rozruchów 
obliczają na 190 miljonów funtów szter 
lingów. 

Arabowie ostrzeliwali samolot, któ­
rego załoga odpowiedziała strzałami, za 
bijając jednego Araba. W Haifie wybu­
chła bomba, wyrządzając drobne szko­
dy- W tem samem miejscu znaleziono 
później drugą bombę, która nie wybu­
chła. Ponadto w kilku innych miejsco­
wościach podrzucono bomby, które nie 
wybuchły. Sad pomarańczowy w Ha-
notea koło Tulkarem został poważnie 
uszkodzony. Między żydowskimi Stróża 
mi sadu a napastnikami wywiązała się 
gęsta strzelanina. We wsi. Kabatieh wła­
dze skonfiskowały zbiory wartości 150 
funt. palest. jako karę, nałożona na ca­
la wieś. We wsi tej bowiem zaareszto­
wano 2-ch wieśniaków za posiadanie 
broni ji amunicji. 

W czasie dzisiejszych uroczystości 
w miastach palestyńskich z okazji uro­
dzin króla Edwarda VIII-go nie stawili 
się arabowie z wyjątkiem urzędników 
narodowości arabskiej-

W kilku miejscowościach doszło do 
starcia pomiędzy wojskiem a arabami. 

Zupełne wyczerpanie s k a r b u s k ł o n i Jo rząd francuski do welścia na drogą fak­
tycznej "iiiflaclł.T^Bankv.Francji f inansuje wydatk i skarbu państwa 

Paryż, 23 czerwca. skarbu do maksymalnej 
(PAT) Program gospodarczy rządu miliardów fr. 

frontu ludowego we Francji przewiduje 3) Obie wyżej wspomniane pozycje 
„inflację pomocniczą" na okres kilku będą figurowały w bilansach instytucji e-
miesięcy, po których — według opinii misyjnej w osobnych rubrykach, 
rządu — konjunktura będzie „nakręco-j Umowa między Bankiem Francji a 
aa" do tego stopnia, że inflacja obiego- skarbem państwa musi ulec zatwierdze-
wa będzie mogła być zlikwidowana. 1 niu przez parlament. W tym celu rząd 
Kompletne wyczerpanie środków skar- j wystąpił z projektem ustawy, która m-
bji skłoniło rząd francuski do poczynie-, in. określa maximum emisji zwykłych bo 
nia otwartych kroków inflacyjnych, przy. nów skarbowych na rok 1936 na 20 mil-
czem jednocześnie przyznano się do ist jardów fr. 
niejacej już od pewnego czasu inflacji, j W chwili obecnej obieg bonów skar-

W chwili obecnej rozważany jest pro bowych we Francji, wliczając w to i 3 
iekt I miljardy fr. kredytu angielskiego, wynosi 
ZMIANY S T A T U T U BANKU FRANCJI 
Niezależnie jednak od tych dalei idących 
zmian, zawarto doraźnie z Bankiem 
Francji umowę, która w ogólnych zary-

wysokości 10,22,7 miliardów fr Ponieważ z sumy tej sów, zasłaniając się względem 
14 miljardow fr. (według innych informa : publiczne, nie ujawnił wszystkich szcze­
c i . 1 3 mujardów fr.) ulegnie „konsolida- ; gółów. Główna wątpliwość polega na 
c j i z tytułu umowy z Bankiem Francji, tem, czy owe 10 miliardów fr. dalszych 
pozostanie na rynku 9—10 miljardow awansów ze strony Banku Francji idą 
ir. bonów skarbowych. Zważywszy, że w parze, czy też wykluczają 10 miljar-
gorna granica e m i s j i bonów ustalona zo- dów, mogących być wyemitowanerm 

0 miliardów fr., skarb będzie j bonów skarbowych. Urzędowa inlerpre-
rozporządzał marżą w wysokości ok, 
10 miliardów fr. 

Debata w Izbie Deputowanych w 
tych wszystkich sprawach, częstokroć 
niezmiernie burzliwa, nie doprowadziła 
do wyjaśnienia szeregu momentów, 
zważywszy zwłaszcza, że minister iinan 

sach zawiera następujące postanowię 
niai 

1) Zredyskontowane przez Bank 
Francji w ostatnich miesiącach bony 
"karbowe w wysokości ok. 14 miljardow 
fr. uznane zostają za bezpośrednie za­
dłużenie państwa w Banku, przyczem 
zadłużenie to będzie bezprocentowe (bo 
ny przynosiły 6 proc.) i tylko tytułem 
kosztów manipulacyjnych Bank będzie 
Pobierał 2 promille rocznie. Zaznaczyć 
należy, że redyskonto owych 14 miljar­
dow fr. bonów nastąpiło w swoim cza­
sie właściwie „w drodze wyjątku" i nie 
zupełnie zgodnie z ustawą. 

2) Bank Francji otwiera kredyt dla 

Obrona waluty szwajcarskie) 
Surowe kary i represje przeciw spekulantom 

Bern, 23 czerwca. 

Nowy prokurator 
sądu apelacyjnego w Warszawie 

. Warszawa. 23 czerwca. 
(Pat) W dniu dzisiejszym objął sta­

nowisko prokuratora sądu apelacyjnego 
w Warszawie prokurator Stefan Szy­
dłowski, dotychczasowy prokurator są­
du apelacyjnego w Krakowie. 

* 
Warszawa. 23 czerwca. 

(Pat) Dotychczasowy kierownik nad­
zoru prokuratorskiego ministerstwa spra 
wiedliwości prokurator Mieczysław Sie­
wierski objął w dniu dzisiejszym stano­
wisko rektora biura personalnego w mi­
nisterstwie sprawiedliwości. > 

(PAT) W dn. 22 b. m. odbyło się po­
siedzenie szwajcarskiej rady związko­
wej, na którem przyjęto szereg postano­
wień, zmierzających do obrony waluty. 

Postanowienia te m. in. wsprowadza 
ją kary i grzywny za rozpowszechnianie 
w celach spekulacyjnych nieprawdzi­

wych wiadomości o walucie szwajcar­
skiej. Postanowienia uznają za podlega­
jące karze posunięcia spekulacyjne: ter­
minowe kupno i sprzedaż złota, pożycz 
ki w złocie lub dewizach, zakup dewiz 
na termin, o ile nie iest on uzasadniony 
tranzakcjami handlowemi i t. d. 

Powszechna służba wojskowa w Anglji? 
Wprowadzenia j e j żąda sztab generalny 

Londyn, 23 czerwca. 
Angielski minister wojny Cooper wy 

pracował memorjal wskazujący na ko­
nieczność zaprowadzenia obowiązku po­
wszechnej służby wojskowej w Anglji. 

Brytyjski sztab generalny wyraża- za 
patrywanie, że w pierwszym rzędzie po. 

winni zostać powołani do służby wojsko 
wej wszyscy mężczyźni od 18 do 25 ro­
ku życia. 

Minister Cooper pragnie ustalić tym 
zabiegiem siły armji angielskiej łącznie 
z rezerwami na czas pokoju na 2.750.000 
żołnierzy. 

tacja idzie w tym kierunku, że te dwa 
źródła wykluczają jedno drugie, podczas 
gdy opozycja twierdzi, że będą wykorzy 
stywane naraz. Pozatem jest jeszcze kwo 
ta 14 miljardow fr. udzielonego awansu 
przez Bank Francji. 

W ten sposób różna interpretacja 
tych wszystkich posunięć, jak się wyda­
je świadomie ujmowanych dość mgliście, 
pozwala na ocenę „możliwości inflacyj­
nych" w sumie od 14 do 34 miliardów fr. 
Nie ulega tylko wątpliwości, że w chwili 
obecnej inflacja obiegu obejmuje sumę 
14 miljardow fr. 

Energiczny pościg za sprawcami 
Kraków, 23 czerwca. 

Krakowski urząd wojewódzki komu­
nikuje: 

W dniu 23 bm. w nocy dokonano na­

mioty wartościo koło 1500 zł. W czasie 
ucieczki szajka przestępców obradowała 
również dwa sklepy w mieście. 

Za szajką, która po napadzie zbiegła 
padu rabunkowego na mieszkanie pry- do okolicznych lasów, zarządzono pościg 
watne starosty w Myślenicach. Rabun-1 przy udziale oddziałów policji państwo • 
kowi uległy obrania i kosztowne przed- Iwci 

Umorzenie dochodzeń 
przeciw przywódcom z w. za w, 

w Gdyni 
Warszawa. 23 czerwca. 

(B) PodGzas ostatnich rozruchów w 
Gdyni miejscowe władze aresztowały 
sekretarzy czterech organizacyj robot­
niczych. Są to: sekretarz klasowych 
związków zawodowych Zieliński, sekre­
tarz robotniczej spółdzielni mieszkanio­
wej Werner, sekretarz zjednoczenia za­
wodowego polskiego Doliński i sekretarz 
Z.Z.Z. Murawski. 

Obecnie wszyscy czterej sekretarze 
organizacyj robotniczych zostali zwol­
nieni z aresztu, a dochodzenie przeciw 
nim umorzono.' 

Konfiskata pism niemieckich 
w Czechosłowacji 

Praga, 23 czerwca. 
(Pat) — Władze skonfiskowały dziś 

szereg dzienników, wydawanych przez 
Stronnictwo Niemców Sudeckich za za­
mieszczenie mowy niedzielnej Konrada 
Henleina. W związku z tem, ma być 
wniesiona w sądzie praskim interpelacja 
do raaądu. 
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Epidemia wścieklizny szerzy w u, Warszawie 
2 8 osób pokąsanych przez wściekle psy. — 20-letnla dziew­

czyna zmarła w szpitalu 
Warszawa, 23 czerwca. 

(B) Epidemja wścieklizny w stolicy 
rozszerza się z każdym dniem. Liczba 
osób pokąsanych przez wściekłe psy, 

lem zlikwidowania tej epidemji 
Wszyscy dozorcy domów otrzymali 

polecenie poinformowania mieszkańców1 się wściekłego psa 

o epidemji oraz meldowania policji o każ 
dym wypadku pokąsania, wzgl. ukazania 

wzrosła do 28-miu. — Osoby pokąsane 
zwracają się do komisariatów policji, pro 
sząc o pomoc i we wszystkich wypad­
kach kierowane są do Państwowego Za­
kładu Higjeny, który stosuje zastrzyki] 
przeciw •wściekliźnie. 

Przed ki lku tygodniami 20-letnia An­
na Olenderówna została pokąsana przez 
wściekłego psa. Zlekceważyła ona sobie 
polecenia lekarza poddania się szczepie­
niu ochronnemu. Następstwa tego za­
niedbania okazały się tragiczne. Wczo­
raj Olenderówna dostała ataku szału i 
po przewiezieniu do szpitala, zmarła w 
strasznych mękach. 

Władze podjęły energiczną akcję ce-

Nowe rozporządzenie wykonawcze 
d o o r d y n n e f i p o d a t f k o w e f 

Strzały na meczu 
Alicante, 23 czerwca. 

(PAT) W miejscowości Orohuela 
'grupa faszystów wtargnęła na mecz pił­
k i nożnej zorganizowany przez socjali­
stów i dała szereg strzałów rewolwero­
wych. 

Jeden socjalista został zabity. Gwar-
dja cywilna dokonała licznych areszto­
wań. 

Warszawa, 23 czerwca 
Proceduralne przepisy podatkowe, 

objęte ordynacją podatkową, uległy w 
roku bieżącym zmianom, wprowadzo­
nym dekretem Prezydenta Rzeczypos­
politej z dnia 14-go stycznia 1936 r. 
Wkrótce po wejściu w życia tego dekre 
tu ogłoszony został w Dzienniku Ustaw 

! jednolity tekst ordynacji podatkowej, 
uwzględniający wszelkie zmiany, jakie 
zaszły do dnia jego ogłoszenia. W zwląz 
ku z temi zmianami dawne rozporządzę 
nic wykonawcze do ordynacji podatko­
wej utraciło dużo ze swej aktualności i 
wydanie nowego rozporządzenia wyko-

Sto osób u tonę ło 
Straszna katastrofa okrętowa 

Tokio, 23 czerwca. 
Straszna katastrofa okrętowa wyda­

rzyła się w pobliżu Japonji. 
Na niewielkim statku usiłowało do­

stać się do Japonji 120 Koreańczyków. 
Okręt zosta? zaskoczony przez gwał 

towną burzę. 
Wskutek przeciążenia okręt poszedł 

na dno. Tylko niewielu pasażerów zo­
stało uratowanych przez rybaków. 

Stu Koreańczyków znalazło śmierć 
w głębinach. 

nawczego do jednolitego tekstu ordyna­
cji podatkowej stało się gwoli uporząd­
kowania obowiązujących przepisów rze 
czą konieczną. 

Czyniąc zadość tej konieczności, mi­
nisterstwo skarbu opracowało projekt 
takiego rozporządzenia i przesłało go 
do zaopinjowanja związkom samorząd© 
wym, gospodarczym i izbom skarbo­
wym. Projekt tego rozporządzeni! zo­
stanie rozpatrzony i przedyskutowany 
przez komisję podatkową, której posie­
dzenie w tej sprawie odbędzie się dnia 
2 lipca rb. w ministerstwie skarbu. 

Budowa polskiego sterowca 
w zakładach balonowych w Legionowie 

Warszawa, 23 czerwca. | przystąpiono do budowy 
(B) Polskie lotnictwo balonowe, któ­

re należy do najlepszych na świecie, 
wzbogaci się wkrótce o nowy balon, tym 
razem sterowiec. 

W zakładach wojskowych balono­
wych w Legjonowie pod Warszawą, 

takiego ste-
rowca. 

Tymczasem będzie to sterowiec prób­
ny. — Prawdopodobnie już na początku 
miesiąca lipca, nowy sterowiec zosta­
nie wypuszczony z zakładów W Legjo­
nowie. 

Zerwania stosunków z Japonią 
domagają się przedstawiciele Południowych Chin 

Londyn, 23 czerwca, ważne decyzje z dziedziny życia poli -

(Pat) — Agencja Peutera donosi z. tycznego 1 narodowego Chin. 
Kantonu, że władze Chin Południowych! Delegaci Chin Południowych zażą-
zdecydowały wysiać 5 delegatów na dają zerwania stpsunków dyplomatycz-
zebranie centralnego komitetu wyko- nych z Japonia, potępienia poniżają-
nawezego. Kuomimtaflgiu"które, rnar się... cych układów chińsko - japońskich i 
odbyć 10 lipca w Nankinie. ) przywrócenia wolności narodowej. 

Na zebraniu tem maja zapaść bardzo 

Wstrzymanie wydawania 
paszportów zbiorowych 

dla wycieczek, udających się 
zagr n cę 

Warszawa, 23 czerwca. 
(B) W związku z koniecznością ogra­

niczenia wyjazdów zagranice, minister 
spraw wewnętrznych polecił wojewo­
dom wstrzymać wydawanie paszportów 
zbiorowych dla wszelkiego rodzaju wy* 
cieczek. 

Paszporty zbiorowe będą mogły by& 
obecnie wydawane na podstawie specjał 
nych wyjątkowych zezwoleń minister­
stwa spraw wewnętrznych. 

Opieka nad weteranami 
z 1863 roku 

T y l k o 84 weteranów pozostaje 
feszcze przy życiu 

Warszawa, 23 czerwca' 
W poniedziałek wicezorem w świet" 

licy Federacji PZOO odbyło sie dorocz­
ne walne zebranie członków towarzy­
stwa przyjaciół weteranów - powstań" 
ców 1863 r. Zebraniu przewodniczył kpt. 
Gorzklewicz. Ze sprawozdania z uzia' 
łalności towarzystwa .złożonego przez 
prezesa majora Wł . Dunin-Wasowicza 
wynik, że w całej Polsce żyje obecnie 
84 weteranów - powstańców z 1863 r« 
przyczem 13 powstańców mieszka W 
Warszawie. Towarzystwo roztacza 
nad uczestnikami powstania narodowe* 
go w 1863 r. powszechstronna 1 troskH* 
wą opiekę. 

Po załatwieniu spraw organizacyj" 
nych, odbył się uroczysty akt wręczę' 
nia 5 obecnym na zebraniu weteranom 
najwyższego odznaczenia Związku Po' 
wstańców Śląskich — „Krzyża Śląskie­
go waleczności i zasługi". 

Ultimatum rządu 
nanklńskfego 

Nankin, 23 czerwca. 
(PAT) Rząd nankin ski przesłał do 

przywódców Chin Południowych ultima­
tum, żądając zawieszenia wszelkich dzio 
łań strategicznych. W razie gdyby tego 
nie zaprzestano, rząd centralny przystą 
pi do natychmiastowej akcji. 

FFCFL I "FFFC Kulisy nowoczesnych małżeństw! 

„Małżeństwo na bezdrożach" Pocz. o 4 
Sob. i niedz. o 12 

Ceny 
miejsc 
od 

Reż.: Frank Borzage. 
W roi. zl KAY FRANCIS. 

£<rf WRZENŚA i ludzie 

Mordercy jako urzędnicy policyjni 
W y c h o w y w o n 

Londyn, w czerwcu. 
Poznałem Sir Huberta Murray w czy­

telni „Guardians Clubu". Człowiek ten 
liczy dzisiaj 75 lat, jest generalnym gu­
bernatorem, australijskiej Nowej Gwinei 
i należy do najciekawszych osobistości 
Anglii. Żył on od 40 lat wśród Papua­
sów, najdzikszego i najmniej cywilizo­
wanego szczepu, który obecnie leszcze 
egzystuje. Udało mu się wychować ta­
kich dzikusów zapomocą metod, niezna­
nych dotąd w historii kolonialnej. Pa­
puasi czczą dziasiaj Murraya nieomal jak 
Boga, kochają go fanatycznie i są nie­
szczęśliwi,-kiedy opuszcza ich co trzy 
lub cztery lata, by zdać raport ze swej 
działalności w Londynie. 

Sir Murray robi wrażenie pięćdzie­
sięcioletniego mężczyzny. Jest on praw­
dziwym olbrzymem i mierzy prawie 2 
metry wysokości. Nic dziwnego wiec, 
że w swej młodości przez trzy lata zdo­
bywał on mistrzostwa amatorskie lek­
kiej wagi. Nie powstrzymało go to je­
dnak' od zajęcia się sprawami duchowc-
mi. Zajmował się przedewszystkiem hii-
storją starożytnych Greków, następnie 
studiował prawo i został adwokatem.— 
Pomimo swego imponującego wzrostu, 
człowiek ten w życiu był nieśmiały i 
skromny, tak ie jako adwokat nie miał 
on zbyt wielkiego powodzenia. Wre­
szcie jeden z przyjaciół poradził mu po­
starać się o posadę sub gubernatora w 
kraju Papuasów, która właśnie wako­
wała. Straszna rzecz: kraj Papuasów, 
oddalony o setki mil od wszelkiej Ktfjtli* 

i«e P o p u f f l § ó w 
ry, upalny i niezdrowy kimat i naród, 
z którym niema co żartować 1 który nie-
zb3rt łagodnie traktował znienawidzo­
nych białych- Murray jednak po krótkim 
namyśle zdecydował się wykonać to za­
danie—karjerą oczywiście nie można by 
ło tego nazwać. 

Murray nie pije whisky, odzwyczaił 
się od tego w tropikalnych strefach. Nie 
pali on nawet fajki. Oto c.n opowiada on 
ze swych przeżyć: 

W czasie kiedy przybyłem do Pa­
puasów, było na porządku dziennym, że 
jeden szczep zapadał na drugi, jedna 
wieś na drugą, przyczem zawsze było 
kilka trupów. 

Przekonałem się jednak wkrótce, że 
sprawacami nie są właściwie zbrodnia­
rze. Uważano te wyprawy raczej jako 
sportowe wyczyny młodych Pamiasów, 
którzy w ten sposób wykazywali swoją 
odwagę 1 siłę. Przed moim przybyciem 
zwykle w tych wypadkach gubernator 
wysyłał ekspedycję karna do wsi, która 
napadła na inną i prócz różnych wyzna­
czanych kar, kazał także wieszać zło­
czyńców. 

— Bo i cóż innego można było uczy­
nić? — spytałem. — Trzeba przecież 
Papuasów jakoś prezkonać. że zabawy, 
powodujące wypadki śmierci sa niedo­
puszczalne. 

Murray spojrzał na mnie ze zdzi­
wieniem: 

— Ma pan rację- Chodzi tylko o me­
tody. Byłem coprawda początkowo wi -
. ce-g*ubernatorem, 'otrzymałem jednak: 

pozwolenie wychowywania Papuasów 
swym własnym sposobem. Kiedy za­
meldowano mi poraź pierwszy o takim 
napadzie, udałem się w towarzystwie 
dwuch służących do wsi, na którą urzą­
dzono napad i poprosiłem, by mi wskaza 
no drogę do sąsiedniej wsi. która napad 
ten wykonała. Kiedy byłem *uż*blisko, 
obsypany zostałem gradem zatrutych 
strzał, które mnie jednak na szczęście 
nie trafiły. Moi towarzysze wyprawy 
mieli przy sobie dwa kufry, napełnione 
drobnemi podarunkami. Rozłożyłem te 
rzeczy na ziemi i usiadłem obok. Po pół 
godzinie zebrała się naokoło mnie cała 
wieś. Wszyscy rzucili sie na drobnostki, 
rozłożone na ziemi 1 wtedy zacząłem z 
nimi pertraktować. Okazało sle. że dwaj 
mieszkańcy byli przywódcami napadu 
i zabili dwuch mieszkańców sąsiedniej 
wsi. Nie powiesiłem ich. jak to zwykle 
robiono, lecz oświadczyłem im. że będą 
musieli udać się do gubernatora i tam o-
trzymają odpowiednie wskazówki. By­
li tak zaskoczeni moją uprzejmością, że 
faktycznie poszli ze mna. 

— A co się stało później? — spyta­
łem. 

Murray usiadł wygodnie w swym 
fotelu: 

— Później? Przez trzy lata byli w 
więzieniu i tam otrzymywali od/powied-
nie nauczki. Nauczyli się takie angiel­
skiego i nareszcie zrozumieli, że nie wcl 
no dla przyjemności napadać na inne 
wsie i mordować niewinnych ludzi. Po 
trzech latach ubrano ich w mundury po­
licyjne, co im się ogromnie podobało i 
odesłano ich do rodzinnej wsi z polece­
niem, ażeby dbali o spokój i nauczali 
swoich współmieszkańców, jak' należy 
się zachowywać. 

— A po triech" miesiącach" znowu 

darzył się napad? — wtrąciłem. 
— Myl i się. pam skutek był nadzwy 

czajny. Nie było Już prawie żadnych wy 
padków, a po pięciu latach udało mi sic 
przy pomocy Papausów stworzyć jak-
gdyby rodzaj samorządu- Od tego czasu 
panował wzorowy porządek i spokój, 
tak że nie potrzebowaliśmy sie wogóle 
o n!c troszczyć itylko czasami Papausj 
przychodzili do nas po radę. Dawnie) 
biali zawsze musieli nosić broń przy so­
bie l w każdej chwili, zarówno w nocy 
jak i w dzień liczyć się z możliwością na 
padów i mordów. To się zupełnie zmie­
niło. Od dwudziestu lat nie nosze już re­
wolweru w kieszeni. Ja i mol urzędnicy 
żyjemy w zgodzie z Papausami. Często 
zgodnie z ich życzeniem, bierzemy U' 

'dział w ich rozprawach sądowych, im­
ponuje im szalenie, że nauczyłem się ich 
mowy. Od pierwszej chwili, instynktów' 
nie zrozumieli, że nie chce łm uczynić 
nic złego. 

— To rzeczywiście jest wielki po* 
stęp! 

—- Muszę panu jeszcze nrzyznać •*" 
powiedział mi Murray — że czuje sic 
pewniejszym między Papausami. aniżeli 
w londyńskiej dzielnicy Piccadilly. To 
zrozumieli także panowie z ministerstwa 
kolonii którzy początkowo uważali, ż e 

jestem zbyt „łagodmy"- Myślę jednak, W 
niema lepszego sposobu na dzikich, ani­
żeli poznanie się z ich zwyczajami, Jest 
to w każdym razie skuteczniejsze, ni* 
brutalne narzucanie im praw białej ra­
sy. Chciałbym do końca życia pozostać 
w kraju Papausów. Jestem szczęśliwy, 
żc w przyszłym tygodniu tam wracam-

75-1 etnl staruszek po tych słowach 
wstał, pożegnał się krótko i wielkiemi. 
elastycj-fler^itjkrofkami onuścił czytelnię-. 

Ernest Woth, 
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ts*x&<eión> £adxi 
Dnia 24-go czerwca 7922 roku zje-

*a do Łodzi, jako już do wolnego w, 
Rodzonej Polsce miasta poraź pierw-1 
W specjalna wycieczka zagraniczna: 
ijo to wycieczką dziennikarzy wło-
rj-h, w której brali udział m. in. dzt-

wybitni przywódcy ruchu faszy-
oskiego hr. Stelluti delia Scala i wiel-
fjrzyjaclel Polaków Egisto d'Andreis. 
wstępną wycieczką dziennikarzy by-

i^ycieczka dziennikarzy szwajcar-
zch, później mieliśmy kolejno wyciecz-
l i wizyty sfer gospodarczych, poli-
jKnych i .dziennikarskich z Anglji, 
ftneji, Jugosławii (trzykrotnie), w .m. 
f"Aska. Rumunii, Węgier. Obcych wy-
ffzek dziennikarskich miełiśmy w Ło-
?< na przestrzeni od 1922 do 1936 ogó-
y U. Wycieczki te dla.celów propa­
ny naszego miasta i jego rozkwitu 
fspodarczego miały bardzo duże zna-
*ente. 

„REPUBLIKA" nr. 172. Środa, 24 czerwca 1936 r; 

F a l a u p a ł ó w w c a ł e j E u r o p i e 
Wczoraj w południe temperatura w Łudzi dochodziła do 40 stopni 
Kilka osób zemdlało wskutek gorąca 

• MMMfMMBBBtfAniHflEnflllHBHWROJSfiMHflMHflHESSÎ Ĥ Po pierwszej polowie czerwca chłód- j wieczorem notowano 27 stopni powy-
nej i deszczowej — już zgórą od tygod- żej zera. 
nia nietylko w Polsce, ale w całej Euro-; Zanotowano już kilka wypadków 
ple panują silne upały ze skłonnością do, ciężkiego omdlenia naskutek upału, a na 

Dziś Narodź, Św. Jana 
Jutro Prospera B. W. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

?,15 
19.59 
9.47 

22.47 
16,46 
",8.47 

Pogłoski o ogranicze­
niach w adwokaturze 

jednej z wsi podmiejskiej wydarzył się 
wypadek porażenia słonecznego. 

Nad powiatem opoczyńskim przeszła 
wczoraj silna burza z piorunami. W nie 
których miejscowościach ziarna gradu 
dochodziły wielkości kurzego jaja. Na 
przestrzeni kilku gmin grad zupełnie 
zniszczył zboża i warzywa. 

Duże szkody wyrządziła 

burz. W wielu miejscowościach we 
Francji, a szczególnie w Rouen burza, 
jaka rozpętała się po nieznośnym upale, 
wyrządziła wielkie szkody aż do pod­
mycia toru kolejowego w kierunku Pa­
ryża i przerwania na pewien czas ko­
munikacji włącznie. 

Paryżanie pocą się i narzekają na 
tropikalne gorąca może jeszcze bardziej; Duże szkody wyrządziła również 
niż my. W Danji temperatura bije rekor burza w Zagłębiu Dąbrowskiem. Nie-
dy od wielu lat nieosiągnięte, a w dale- z w y k l c ulewny deszcz i silny wicher 
kiej Bułgarji, na drugim końcu Europy, zniszczył całe łany zbóż. W Grodźcu i 
w ciągu trzech dni zginęły w trzech bu- Czeladzi woda zalała piwnice i niżej po 
rzach 52 osoby. łożone mieszkania. Jeden z gęsto biją-

W Łodzi panował wczoraj wielki cych piorunów uderzył w kable elek-
żar. W południe, kiedy było największe tryczne i Grodziec przez kilka godzin 
nasilenie gorączki, termometry wskazy pozbawiony był światła. Uległa rów-
wały nież przerwie komunikacja telefoniczna. 

_ 4 0 STOPNI W SLONCU J Burza z piorunami nawiedziła połu-
i 35 stopni w cieniu. Pod wieczór go-'dniową część Kaszub. Od pioruna po-
rączka poczęła opadać. O godz. 7-ej'niósł śmierć rolnik Jan Raciński, inny 

POjAWtY SlE NA^LADOWS 
NlCWA BEZWARTOŚCIOWE 
AftY OTRZ/MńC ZNAKOMITY. 
PRAWDiWy PPObZEK JAPOŃSKI, NAue ty l ĄO AC 

Pomnik Stefana Żeromskiego w Zgierzu 
|ods łon ięty przez p. wo jewodę Hauke-Nowaka Warszawa, 23 czerwca 

Rozeszły się sensacyjne pogłoski, że 
"* na jesieni wprowadzone będą pew- ( Wczoraj o godz. 12-ej w poł. odbyła 

Q® ograniczenia w paiestrze. Zamknie- się w Zgierzu przed gmachem Państwo 
c ' e dostępu do palestry polegać będzie 'wego Żeńskiego Seminarium Nauczy-
* Pierwszym rzędzie na wprowadzę- ] cielskiego im. Stefana Żeromskiego 

P o m n i k n f u n r l n w a n y został dzięki 
s k a t ó w w r^szezęgól i ts^fr -oł f re^ach 

Drobne wiadomości 
KONTROLA WIND W Łodzi zostanie prze-

"owadzona w najbliższym czasie. Zarząd mlej-
r ma sie zwrócić do Stowarzyszenia dozoru 
;°tlów i stowarzyszeniu temu powierzyć dozór 
M wszystkięmi dźwigami zarówno w zakła-
: a c h przemysłowych, jak i domach mieszkal-
Vch. \ y r a z i e stwierdzenia Jakichś uchybień 

zdawane będą zarządzenia o ntychmiastowei 
ct>eracji. 

• 
SPADEK BEZROBOCIA został zanotowany 

a terenie województwa łódzkiego. Na dzień 20 
,Jerwca r. b. zarejestrowanych było na obsza-

pomnika. 
Na granitowym cokole, wysokim na 

2,5 mtr. spoczywa popiersie Stefana Że­
romskiego, wykonane w bronzie przez 
prof. Żurakowsklego. 

Po odsłonięciu pomnika wygłosił 
piękne przemówienie prof. Patkowski, 

inicjatywie rady pedagogicznej semi- oświetlając głębokie momenty twórczo 
narjum, której członkowie opodatkowa-1 * r t l ™rioiiri»cm n i w r r a . na zakończeni 
li się na rzecz jego budowy, a następ­
nie dzięki składkom bratniej pomocy 
uczenie Seminarjum. 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
przybył, serdecznie witany, Pan Woje­
woda ł ódzkl Aleksander Hauke-Nowak 
starosta powiatowy p. Wincenty Ma 
kowski, inspektor szkolny Ochędalski 
oraz liczne rzesze miejscowego społe­
czeństwa z przedstawicielami samorzą­
du, absolwentki oraz uczenice Semlnar 
jum. 

Do zebranych pod pomnikiem prze 
-ca łego woFewództwa 48.018 osób, co w po-j mówiła dyrektorka Seminarium p. dr 
[gnaniu ze stanem na dzień 13 czerwca wy- j Kuropatwińska, witając obecnych oraz 

wskazując następnie na znaczenie Ste 
fana Żeromskiego jako piewcy pracy. 

Po tem przemówieniu Pan Wojewo 
da Hauke-Nowak dokonał odsłonięcia 

£wnaniu ze sianem na uiicu j 
"Żuje zmniejszenie o 917 osób. 

• • 

OGRÓDKI DZIAŁKOWE dla bezrobotnych 
Onanizuje wojewódzkie biuro Funduszu Pracy. 
J^cnie opracowywany jest 4-Ietni plan roz-
0,°iu ogródków działkowych, przyczem akcią 
>^{lte mają być następujące miasta: Łódź, 
j,8'erz, Tomaszów, Piotrków, Radomsko, Zdun­
ka Wola, Kalisz i Ozorków. Bezrobotni otrzy­
mają ziemię pod uprawę warzyw I jarzyn, co u-

4 t wi im wyżywienie w okresie zimy. 

zaś piorun uderzył w dwór majątku 
Łychniewo, który spłonął. 

Ponieważ burze gotowe znów roz­
szaleć nad naszym krajem — dobrze bę 
dzie, gdy sobie przypomnimy, jak za­
chować się podczas bicia piorunów, gdy 
nas burza zaskoczy na' otwartej prze­
strzeni. 

Każde dziecko wie, że nie wolno ani 
biec, ani szukać schronienia pod W y s o ­
kiem drzewem. Ostatnio w każdej szko­
le wiejskiej pauczają plakaty, że nie na­
leży podczas burzy nosić narzędzi me­
talowych, zwłaszcza o ostrych końcach 
Widły, kosy, ciupagi, nawet noże nie-
zamknięte należy od siebie odrzucić, 
łub zagłębić ostrzem w ziemi. 

Jak jednak postąpić, gdy uciekając 
przed pędzącemi chmurami, zdążamy 
do miasta samochodem lub motocy­
klem? Czy się zatrzymać, czy jechać 
dalej, gdy nas burza wreszcie dogoni? 

Na szosie piorun zawsze „chętniej" 
trafi w drzewo wysokie albo w słup te­
legraficzny, niż w nasz pojazd, ale jed­
nak należy pamiętać, że wielka iskra 
elektryczna, jaką jest piorun, poszukuje 
drogi najmniejszego oporu, a ponieważ 
podczas jazdy wytwarza się silny prąd 
powietrza, a za nami jest powietrze roz 
rzedzone, tedy piorun ma pewne ten­
dencje dostania się w tę łatwiejszą dla 
siebie do przebycia przestrzeń. Zatem 
lepiej się zatrzymać. Przeciągi są do 
pewnego stopnia, bardzo lekkim, ale 
jednak magnesem dla piorunów i tem 
się tłumaczy już do przesądu doprowa­
dzony lęk przed przeciągami w miesz­
kaniach w czasie burzy. 

Woda jest lepszym przewodnikiem 
| elektryczności od ziemi i dlatego w wo-

ści wielkiego pisarza, na zakończenie 
pierwszej części uroczystości chórszko 
ły handlowej w Zgierzu odśpiewał 
hymn Wyspiańskiego, orkiestra zaś ode 
giała fanfary. 

W drugiej części urocz* sto<ći od­
była się po południu w auli Seminar jum 
akademia, nń którą złożyły sic przemó-ldę nieosłoniętą""drzewami wysokiemi, 
wianie prof. Piołunosscwskiego o S t e - : w o d ę jeziorną, w której Jest dużo roś-

mskim i znaczeniu ;ego twór- j Hnności pioruny często uderzają. Lepiej 
czości oraz recytacje absolwentki a na­
stępnie ucznicy Seminarjum wyjątków 
z dzieł mocarza pióra. 

Po pierwszej części akademii, p.wo-
jewoda odjechał do Łodzi, żegnany ser­
decznie przez przedstawicieli władz 
miejscowych z p. starostą Makowskim 
na czele oraz przez dyrekcję Seminar­
jum. 

y^śCIEKUZNA PSÓW, jak zwykle w mle-
j^ach letnich, staje się znów niebezpleczeń-
l^em,' z któreni rozpoczynają energiczną wal-
j " władze miejskie. Wściekłe psy pokąsały osta 
"'o w samej Łodzi i po wsiach w województwie 

spreg osób. Podobne wypadki zanotowane zo-
iaty w Warszawie, z których jeden byl śmier-

rti,ny- w związku z tem czyściciel miejski bę-
bM6 . w y ' e z d ż a ł na miasto trzy razy dziennie i 
Sdzie bezwzględnie tępić schwytane psy bez-

'""skie. Psy muszą być trzymane na smyczy. 

„Świę to M o r z a " w L o d ź 
P r o g r a m w i e l k i c h uroczystośc i 

Program uroczystości „Święta Mo 
rza" w dniu 27, 28, 29 czerwca 1936 r. 
w Łodzi jest następujący: 

Sobota, dnia 27 czerwca l;->36 roku. 
Godz. 19 — capstrzyk orkiestr i prze­
jazd samochodów - okrętów, godz. 
19,30 — zbiórka samochodów - okrę­
tów na Placu Wolności, podniesienie 
bandery LMK. na gmachu Magistratu 
m. Łodzi, odegranie „Hymnu Bałtyku", 
defilada samochodów-okrętów, spalenie 

„ P I E R W S Z E P O S I E D Z E N I E R A D Y M E . 
S K l E j w Zgierzu odbędzie si„ prawdopodobnie ogni bengalskich. 
w dniu 1 lipca Na posiedzeniu tem ustalone bę - j Niedziela, dnia 28 czerwca 1936 r. 
^ wysokości poborów prezydentami członków ^ QQ^Z j g _ uroczyste nabożeństwo W 
Jagistratu poczem odbędą się wybory prezy-
d e nta , jego zastępcy i ławników. 

Polecani paslil, rękawiczki, 
guziki, torebki wg. modeli 
wiedeńskich I własnych 

I r e n a W i n t e r 

Wólczańska 97 
Iront, I-o piętro 
(przy Zamenhofa) 

Katedrze Św. Stanisława Kostki, godz 
11 — złożenie wieńca na Grobie Nie­
znanego Żołnierza i okolicznościowe 
przemówienie, godz. 11,20 — defilada 
samochodów - okrętów 

Prócz tego od godz. 7-ej do godz 
14-ej zbiórka do puszek na ulicach i w 
lokalach na Fundusz Obrony Morza 
(F. O. M.). 

AUDYCJE RADJOWE. 
Niedziela, dnia 28 czerwca J936 r „ 

od godz. 15,30 do godz. 16,30 koncert 
pod tytułem: „Od Łodzi do Bałtyku" 
pod egidą LMK, 10-minutowe przemó­
wienie propagandowe — dyr. B. Pawło­
wicz, fortepian — prof. Lewandow­
ski, wiolonczela — p. Nagujewski, recy 
tacje — p. Bujański i inni, śpiew — p. 
Sawicka - Wyszkowska. 

Poniedziałek — dnia 29 czerwca 
1936 roku, odczyt pod tyt.: „Łódź i 
Gdynia" p. Mateusza Rogersa (pseudo 
nim). 

zatem wylądować z lodzi lub kajaka. 
Najbezpieczniej, choć się tak la lkom 

wcale nie wydaje, jest podczas burzy 
w tramwaju. Slupy elektryczne odgry­
wają rolę bezpieczników i piorun zaw­
sze zostaje odprowadzony do ziemi, na­
wet gdy trafi w sieć. 

W mieście, szczególnie w Łodzi, 
gdzie wysokie kominy są wszystkie za 
bezpieczone piorunochronami, jest oczy 
wista bezpieczniej niż na wsi. 

A zatem — podczas burzy w mieś­
cie możemy być niemal zupełnie spo­
kojni. Na wsi zaś trzeba pamiętać o 
tych środkach ostrożności, które poda­
liśmy wyżej. 

dvi 
zloiYl dar ma do* 
zbrolatile A r m i i 
do dv*i>ozvcii Gen* 
Rydza Smtalaao 

Wysyłka paczek zagranice 
Ministerstwo poczt i telegrafów wy­

dało okólnik w sprawie wysyłania pa­
czek pocztowych, zawierających towa­
ry do Bułgarji, Jugosławii, Rumunji, 
Turcji i Węgier. 

Wywóz towarów do tych państw 
wymaga przedstawiania świadectw roz­
rachunkowych, świadectwa takie wysta­
wiane będą przez komisję obrotu towa­
rowego za pośrednictwem izb przemy­
słowo-handlowych. 

Od formalności tych zwolnione są 
drobne przesyłki, wartości nie przekra­
czającej 50 złotych. 
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TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Ostatnie powtórzenie „Słonia w składzie 

^ ^ ^ ^ porcelany''. 
Wyborna farsa Kosela „Słoń w składzie 

porcelany", która przez szereg wieczorów ba­
wiła publiczność tłumnie przybywającą do prze­
miłego Teatru Letniego w Parku Staszica, gra­
na będzie jeszcze tylko kilka razy, a to w śro­
dę, czwartek i piątek o godz. 9-ej wiecz. Ceny 
najniższe od 50 gr. do zł. 2.50. 

TEATR POLSKI. 
Premjera interesującej komedji Bekciliego 

„Nieusprawiedliwiona godzina". 
W pełnych próbach pod reżyserją na nowo 

dla Teatru Miejskiego pozyskanego Konstante­
go Tatarkiewicza świetna komedja Bekefficgo 
i A. Stelli „Nieusprawiedliwiona godzina". Ze 
względu na trudności techniczne, a przedewszy-
stkiem sam charakter tej bardzo obsadowej 
sztuki „Nieusprawiedliwiona godzina" grana bę­
dzie nie w Teatrze Letnim, lecz w Teatrze Miej­
skim. Z powodu okresu letniego ceny biletów na 
widowisko to zniżone od 40 gr. do zł. 2,70. 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. rekordowa 
„Matura", w poniedziałek o godz. 4-ej po poł. 
„Trafika pani generałowej'' po cenach najniż­
szych od 30 gr. do zł. 1.85. 

TEATR LETNI (dawn. Bagatela) 
(Piotrkowska 94, tel. 248-32). 

Dziś, we wtorek, i dni następnych przebo­
jowa komedja muzyczna w 4-ch aktach Mullera 
i Warsa p. t. „Pan minister i dessous", w której 
niezrównane pole do popisu znajdują 'pp. Tola 
Mankiewiczówna, Janina Sokołowska, M. Dą­
browska, W. Ruszkowski, rei. L. Sempoliński, 
B. Horski i inni. 

Dowcipne sytuacje, brawurowa akcja, melo­
dyjne piosenki składają się na znakomitą ca­
łość, zapewniającą kilka godzin miłej beztro­
skiej rozrywki na świeżem powietrzu w sympa­
tycznym ogrodzie Bagateli. 

Przedsprzedaż biletów codziennie od godzi­
ny 11 do 2 i od 6-ej wieczorem. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Jeszcze tylko kilka dni pozostaje w Łodzi 

teatr „Ararat', poczem udaje się na dalsze 
tournee. Dziś, w środę, o godz. 9.15 wieczorem 
w dalszym ciągu dany jest szlagierowy program 
p. n. „Chsidisz, Negidisz, Mamazerisz" (wiązan­
ka najweselszych numerów teatru „Ararat". 

Dnia 1-go lipca b. r, rozpoczyna gościnne 
występy ulubieniec łódzkiej publiczności żydow­
ski „Ćhevalier" Paul Burstein. 

SCENA ROBOTNICZA W ŁODZL 
Łódzki Robotniczy Instytut Oświaty i Kul-

łnrir' im. St. Żeromskiego powołuje do życia 
stałą teatralną scenę, robotniczą. Już przyjmuje 
się w godzinach biurowych, od 10—15 i od 18 
do 20-ej w lokalu własnym przy ul. Sienkiewi­
cza Nr. 3/5 zapisy osób do sekcji dramatycznej, 
po ukończeniu której zostanie otworzony kurs 
teoretyczny. 

Z osób, które wykażą zdolności i zamiło­
wanie do prac scenicznych, utworzona zostanie 
przy R.I.O.K. stała scena robotnicza. 

Aresztowanie przywódcy akcji bombowej 
w powiecie warszawskim.—W mieszkaniu jego zna­

leziono bomby, broń i amunicję 
Warszawa, 23 czerwca. 

O kilku miesięcy na terenie pow. war­
szawskiego grasowała nieuchwytna 
banda podpalaczy I bomblarzy, którzy 
mała na swem sumieniu wiele podpaleń, 
połączonych z rabunkami. 

Przed paru dniami donieślimy o rzu­
ceniu bomby na werandę, mieszkania 
sklepikarza Joska Osetki w Otwocku 

Po tym ostatnim wypadku policja {na 2 lata więzienia przez Sąd GrodzK 
wszczęła energiczne śledztwo celem 
wykrycia złoczyńców. 

Ustalono mianowicie, że kierowni­
kiem całej akcji bombowej jest miesz­
kaniec wsi Wesoła 33-letni Wiktor Sa- systemu 
lach, z zawodu stolarz. Salach znany'amunicji 
był ze swej kryminalnej przeszłości, ja- j le gotowych druków-ulotek „O. N. y-

w Otwocku. 
Podczas rewizji przeprowadzonej 

mieszkaniu Salacha znaleziono bouM 
z mechanizmem zegarowym, rewolwef 

Browning oraz wielka ilo»c 

Jednocześnie znaleziono wiC" 

ko zawodowy złodziei. Był on osiem 

Nasz reporter zanotował: 
Ryfka Stole, bezdomna, zażyła na ulicy 

Bednarskiej sublimatu. Lekarz pogotowia stwier-
skierowai dził stan 

szpitala. 
ciężki desperatkę do 

W Pabjanicach zredukowany robotnik — 
Adolf Szulc, zamieszkały przy ul, Zachodniej 
Nr. 8, przeciął sobie brzytwą gardło. Lekarz 
pogotowia stwierdził stan groźny i skierował 
nieszczęśliwego do szpitala. 

W fabryce firmy Bracia Sapirstein przy 
ulicy Legjonów Nr. 57, w wypadku przy pracy 
uległ wybiciu oka czółenkiem robotnik Zygmunt 
Szykowski, zam. przy ulicy Goplańskiej 7. De­
nat został umieszczony w szpitalu przy ulicy 
Zagajnikowej. 

* « 
Walentyna Klapska, zamieszkała przy ulicy 

Marysińskicj Nr. 33 zameldowała, że na ulicy 
Źródlanej urwała z uszu kolczyki jej 4-letniej 
córeczce nieznana kobieta. 

• * 
Leopold Jesse, zamieszkały przy ul. Lima­

nowskiego 24, zameldował, że w tramwaju do­
jazdowym na ulicy Limanowskiego skradziono 
mu z kieszeni spodni rewolwer, wartości 60 zł. 

W obu wypadkach zarządzono dochodzenie. 
• * 

* * 

W domii przy ulicy Zgierskiej 18 zapaliły 
się sadze, przyczem ogień przeniósł się na pod­
dasze! Przybyła na miejsce straż ogniowa po­
żar w zarodku ugasiła, 

» • 
W klatce schodowej domu przy ulicy Po­

morskiej Nr. 8, nieznana kobieta pozostawiła 
dziecko płci żeńskiej w wieku około 6 miesię­
cy życia. 

Dziecko przesłano do miejskiego domu wy­
chowawczego. 

przy ul. Reymonta. Pocisk ten, nie eks- razy karany za różnego rodzaju prze-
plodował, czemu zawdzięcza życie lub.stępstwa natury złodziejskiej. Ostatnio 
uniknęło ciężkich obrażeń 11 osób. 1 był skazany wyrokiem prawomocnym 
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Na froncie robotn iczym 
F r u z f e r z u t t r o ż o s r i r a i h ś e m . - P o s t f u l a -

Do okręgowej inspekcji 
do zarządu K. E. Ł. -wpłynęły memorja ły . f-ię 5-lygodniowych urlopów po 10 la 
pracowników t ramwajowych, domagają-! tach pracy, 6-tygodniowych po 20 la 

ŚRODA, dnia 24-go czerwca. 
6.00-6.03 Pieśń „Kiedy ranne wstają * f 

rze . 6.03—6.23: Muzyka z płyt. 6.23-6 28: 
rę informacyj. 6.28—6.33: Zapowiedź program1'' 
6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka (pT 

!2ŁŻEt g ™ ^ ? - ° n o Postulat ^ ^ y \ ^ ^ l ^ ^ ^ ^ " j f 
łudniowy p. t. „Gdy muzyka rżnie oberka1' (w 

i matryc przygotowanych do wydruko­
wania nielegalnej „Sztafety". 

Wspomniany S. był kierownikiem 
akcji bojowej „O.N.R." od roku 193̂ , 
kiedy to organizacja ta była jeszcze 
legalną. 

Dalsze śledztwo jest w toku. 

cych się dłuższych urlopów. tach pracy i 4-tygodniowych po roku 
Pracownicy żądają, aby po roku pra'pracy dla każdego pracownika 

cy pracownik fizyczny otrzymywał 8 dni| * * 
urlopu, po_dwuch latach — 15 dni, po 5; Pracownicy iryzjerscy w Łodzi grożą 
latach — 21 dni, a po 10 latach pracy-
28 dni urlopu. 

Dziś odbędzie się posiedzenie zarzą­
du K .E. Ł., na którem postulat ten bę­
dzie rozpatrzony. Decyzja zarządu K.E. 
Ł. zakomunikowana będzie zaintereso­
wanym związkom zawodowym w ciągu 
jutrzejszego dnia. 

> Jak wiadomo, pracownicy gazowni 
miejskiej wszczęl i akcję o wprowadze­
nie 4-tygodniOwych urlopów. Obecnie 

strajkiem, o ile postulaty ich nie będą 
uwzględnione. 

Jak wiadomo, pracownicy domagają 
się zwołania wspólnej konferencji dla o-
mówienia ich postulatów w sprawie za­
warcia umowy zbiorowej, wprowadze­
nia stałych płac zamiast procentowych, 
odpoczynku niedzielnego i świątecznego 
i t. d. 

Część pracodawców zgodziła się na 
wspólną konferencję, pozostali nato­
miast nie odpowiedzieli. Pracownicy wy 

pracownicy na ogólnym wiecu, który od, znaczyli prekluzyjny termin, po którym 
był się na terenie gazowni, postanowili chcą proklamować strajk w zakładach 
rozszerzyć swoje żądania. Do dyrekcji fryzjerskich. (k) 

KUPIONY ZNACZEK 

I w o n y miliony — potrzebne na bu­
dowę polskich okrefow wojennych 

Oblał przechodnia kwasem 

n i e 

oaore ic g o z « ź y d a . - E n d e h ł ó d z k i 
p r z e d s q d e m a p e l a c y f n y i i i 

Donosiliśmy w swoim czasie obszer- przekonany, że Eier i jego narzeczona 
o rozprawie w sądzie okręgowym1 rozmawiają po żydowsku, a więc, że są 

przeciwko Michałowi Smoładze, skaza-1 żydami oblał najpierw palto, a potem 
nemu na dwa i pół roku więzienia za twarz Eiera kwasem solnym. Tylko dzię 
oblanie kwasem solnym przechodnia, k i szybkiej pomocy Eier zdołał urato-
Przestępstwo Smolagi miało niezwykłe wać twarz i wyszedł z_ tej strasznej oprę 
pobudki i było rezultatem pomyłki, sji jedynie z opaleniami skóry, 
świadczącej o rozbestwieniu. Od wyroku skazującego odwołał się 

Oto Smolaga słyszał na ulicy Karola Smoilaga do sądu apelacyjnego w War-
Eiera, rozmawiającego ze swą narzeczo szawie. Właśnie z uwagi na niski poziom 
ną, a obecnie już żoną, po niemiecku, umysłowy oskarżonego sąd karę mu zła 
Smolaga „zwarjowany endek'1, jak go na godził — do roku i sześciu miesięcy wię 
zywano w dzielnicy, w której mieszkał, zienia. 

K I N O CASINO 
Nadpr.: .CUDOWNE DZIECI" 

S&ffftk. Kaprys Pięknej Pani 
'W r. gł, N ino M a r t i n i I A n i t a Loulse 

Kino EUROPA 
Pocz. 5, 7,30,-10 

WSPANIAŁY PODWÓJNY PROGRAM 

I. Amerykańskie Awantury II. Armia Ewy 

Pocz. o g, 6. 

Madeleine 
CAROLL 
i Franchot 
M M w 

w rewelac. filmie 
Ceny 
miejsc 
do g. 6.30 od 

Na 
pozostałe 
seanse 
od 1 

ty). 11.57—12.00: Sygnał' czasu z Warszawski*' 
go Obserw. Astronomicznego. 12.00—12.03: "«)' 

nał z Krakowc 
12.03—12.50: Muzyka lekka z Basenu w $* ' 
chocinku. 12.50—12.55: Chwilka gospodarstV» 
domowego. 12.55—13.05: Utwory skrzypco*' 
Fritza Kreislera w wykonaniu kompozyt"' 
(płyty). 13.05—13.15: Dziennik południowy. 13-1' 
-15.27: Przerwa. 15.27—15.30: Łódzkie wiad0' 

mości giełdowe. 15.30—15.45: gospodarcze'. 
15.45—16.15: Teatr Wyobraźni „Djabeł w butę'; 

ce" — bajka mórz południowych — Stev e n' 
sona, słuchowisko dla dzieci. 

16.15—17.0u: „Śpiewające raz dwa trzy" w *T' 
konaniu Oli Obarskiej, Marjana Wawrzk"' 
wicza i Jerzego Lawiny (fortepian). 

17.00—17.30: Utwory muzyki włoskiej w wyk0' 
•naniu Koła Mandolinistów „Echo" pod aYf' 
Feliksa Kapały. 

17.30—17.50: Recital śpiewaccy; Jadwigi RN' 
wanówny, akomp. prof. Ludwik Urstein. 

17.50—18.00: „Anegdoty z życia Edisona", «V' 
głosi Ludwik Awin. 

18.00—18.30: Piotr Czajkowski (płyty). 
18.30—18.50: Koncert reklamowy. 
18.50 — 19.00 Pogadanka aktualna. u 

19.00—19.25: Koncert kameralny w wykonań'" 
Warsz, Kwartetu Smyczkowego. 

19.25—20.00: Hiszpańskie pieśni ludowe. , 
20.00—20.15: Sztuka sprzedawania (report* 

ze sklepu)' 
20,15—20.30: Muzyka (płyty). 
20.30—2045: Wędrówka mikrofonu po prowind 

„Lud kresów Północno-Wschodnich" Tra"^ 
misja z Muzeum Etnograficznego w oprac° 
waniu Włodzimierza Hołubiewicza. 

20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 — 21.00 Pogadanka aktualna. . , 
21.00—21.35: Il-ga audycja z cyklu FryderY"* 

Chopina w wyk. słynnych piani stów (ply 1^ 
21.35—22.15: „Sobótka czarnoleska1'. Fragmen"; 

z pieśni Świętojańskiej o sobótce Jana »° f 

chanowskiego, w układzie A. Balici'egOi , 
muzyką Stanisława Lipskiego. Istrumentaclj 
Artura Malewskiego. Wykonawcy: ZesP 
aktorów i śpiewaczek oraz orkiestra kam 
ralna pod kier. A. Malawskiego. 

22.15—22.30: Wiadomości sportowe. 
22.30—22.55: Muzyka lekka (płyty). 
22,55 — 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni-

wieczornego oraz Komunikat meteor"' 
giczny. 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
17.00. PARIS P.T.T.: Koncert orkiestrowy. .„ 
17.45. ANGLJA (Reg. Pr.): „Św. Paweł" — sui" 

Holsta. 
18.30. BUDAPESZT: Koncert ork. salonowej. 
19.10. LIPSK: Koncert chóru studentów. ^ 
19.25. WIEDEŃ: „Student żebrak" — opera k"^ 

Milloeckera (w ramach festiwalu). Trans"" 
z Opery. 

20.00. BRUKSELA Flam.: Koncert ork. symŁ 
20.00. RADIO PARIS: Recital śpiewaczy. 
20.30. PARIS P.T.T.: Recital fortepianowy. 
20.35. RZYM: Koncert muzyki synkopowanej. 
20.45. LIPSK: Grecka muzyka popularna. 
21.00. KOPENHAGA. Radjobal dla starszej l!e 

neracji. , j 
21.10. RYGA: „Zwycięstwo miłości"—suita ba'**' 
21.15. WROCŁAW: Utwory I. Kobecka pod Al* 

kompozytora. 
21.15. PARIS P.T.T.: Muzyka kameralna. 
21.20. BUDAPESZT: Recital wiolonczelowy* 
21.45. BUKARESZT: Muzyka salonowa. 
22.00. ANGLJA (Reg. Progr.): Recital fort. ^ 
22.30. ANGLJA (Nat. Prcgr.): Koncert orkiesl" 

węgierskie). 
22.30. WIEDEŃ: Koncert rozrywkowy. 
22.30. KOENIGSWUST.: „Nocna muzyczka". . 
22.45. ANGLJA (Reg. Pr.): Muzyka tanec*** 
22.45. RADIO PARIS: Muzyka taneczna. 
22.50 MONACHJUM: Utwory Griega. 
22.50. KRÓLEWIEC; Koncert rozrywkowy, 
23.00. BUDAPESZT: Muzyka cygańska. 
23.15. RADIO PARIS: Muzyka lekka. 
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„REPUBLIKA" nr. 172. Środa, 24 czerwca 1936 r. 9 

„ S p r a w i e d l i w o ś ć " w G d a ń s k u 
Sądy hit lerowskie zwalniają szturmowców, którzy pobili po laków.— 

Polski bokser pokazał swą pięść napastnikowi hit lerowskiemu 
(Koresnandencja własna „Republiki") 

partji i władz gdańskich, nie będzie trze- odzyska wszystkie utracone podczas znać, do czego to wszystko zmierza, 
ba zbyt długo czekać. Nierawno bo- wojny światowej ziemie, rdzennie nie-i Może jednak'przemawia' przez nas, 
wiem gdański gaulciter Ferster pomstu- mieckie, oraz kolonje w Afryce....'1 i daj Boże, pesymizm. Może to byli dawni 
je na opozycję, że niedocenia wartości — Wam (opozyc j i ) trzeba najsilniej- Niemcy, „przedwojenni", dzisiejsi zaś 
oraz zasług niemieckiej partji narodo- szych argumentów. Musiałoby się dopro dotrzymują traktatów, umów, zaklęć i... 
wych socjalistów, która „ocaliła Niemcy wadzić do polskiej interwencji wojsko- obietnic poprawy. Może! 
przed haóbiącemi skutkami traktatu wer wej, a wtedy, posmakowawszy obcej o- Czas, • zresztą, pokaże. 
Salsk iego , przywróciła Nadrenię, zmusi- kupacji, przy nowych wyborach w Gdań Na wszelki jednak wypadek, w myśl 
ł a zagranicę do szacunku, wyprowadzi- sku poszlibyście z nami ława do urn staropolskiego przysłowia: „strzeżonego 
ła z chaosu i niebezpieczeństwa przewro wyborczych. 
tu komunistycznego i t. d., a wkrótce...' Nie trzeba być dyplomatą, aby po-

Gdańsk, w czerwcu. 
, Wymiar „sprawiedliwości" gadńskiej 
I6st szybki: w myśl danego przez oficjal-
"e czynniki gdańskie komisarzowi gene-
r*lnemu R. P. w Gdańsku przyrzecze-
D la, iż winni napadów ulicznych hitlerow 
°y zostaną „surowo" ukarani, — na 
Pterwszy ogień poszli dwaj sprawcy na­
padu na polskiego obywatela Francisz-
*a Kreffta, studenta Politechniki Gdań 
s«iej, rodowitego kaszuba, członka sek­
ty bokserskiej K.S. „Gedanja". Rozpra­
wa odbyła się przed t. zw „Schnellgs-
[,'cht" (rodzaj amerykańskich sądów po 
"cyjnych). 

Salka radowa natłoczona przeważ­
ne umundurowanymi hitlerowcami, 
^baj oskarżeni również w mundurach, 
'•tają przed '.ędzią i.... przyznają się do 
yiny. Tylko, że.... „został: s p r o w o ­
k o w a n i przez Kreffta, który stał na 
'kraju ch .dnika, prowokacyjnie nie po­
zdrowił ich emblematów i.... cynicznie 
?śmiechał się". Wtedy, nie wiedząc, że 
test bokserem, chcieli nauczyć go posza­
nowania dia swastyki, zostali 
fatalni ' ; pobici. 

Pan Bóg strzeże" — bądźmy czujni i go­
towi. 

P R E Z Y D E N T GŁAZEK OOUŚC Ł Ł Ó D Ź 
Uroczyste pożegnanie przez nrzcf lh l fe f i i t f miejskie!!. — Serdeczne słowa 

prezydenta Głazka pad adresem swoich spółpracowniliów 
j skiego w Łodzi 

Oska.żonych broni dwuch wybitniej 
s*ych gdańskich adwokatów, podczas 
Wy strona powodowa niemi przedsta­
wiciela polskiej palestry. 

W miarę r< zwijania sb rozprawy 
:*.dowei bezstronny słuchacz nabiera 

W dniu wczorajszym prezydent inż. 
W. Głazek i prezydent Godlewski udali 
się do urzędu wojewódzkiego, gdzie p. 
wojewoda Hauke-Nowak wręczył p. inż. 

jednak j Głazkowi dekret odwołujący go ze sta­
nowiska tymczasowego prezydenta Za-
iTadu Miejskiego w Łodzi, zaś p. prezy­
dentowi Godlewskiemu — dekret nomi­
nacyjny. 

W dniu wczorajszym o godz. 6-ei po 
południu w sali Rady Miejskiej odbyło 

nie. 
„Rok czasu byłeś sternikiem nawy 

łódzkiego samorządu i przez ten czas 
okazałeś swe główne zalety, jak szcze­
rość i uczucie koleżeńskie. Byłeś jedna­
kowy dla najstarszych i najmłodszych 
i dlatego żegnając Ciebie, żegnamy Cię 
sercem". Poczem p. prez. Godlewski 
wzniósł okrzyk: „Niech żyje pułkownik 
Głazek". 

P. prezydent Godlewski wręczył u-
stępującemu prezydentowi upominek od 

lódz-

Skolei przemówił mecenas Pawłow­
ski, żegnając prezydenta w imieniu rady 
przybocznej. . 

Dyr. Kalinowski wygłosił krótkie 
przemówienie w imieniu urzędników Za 
rządu Miejskiego, podkreślając harmo­
nijną współpracę jaka istniała w ciągu 
ubiegłego roku, a którą stworzył p. pre 
zydent Głazek. 

P. prezydent Głazek odpowiedział: 
„Kochani. Nie dziwcie się, żę Was 

lak nazywam, ale tak zawsze nazywam 
| swoich najbliższych'. Jestem dumny z te 

labiera i pożegnanie ustępującego prezydenta; wszystkich urzędników samorządu łć 
Przeświadczenia, ze właściwie o s*arzo-| ; n ż W a c ł a w a Głazka. Obecni byli nie- kiego. Upominkiem tym jest srebrne pu-, 
Vm jest Kreift. Kiedy ten na wstępie. m a j W S Z y S C Y w y ż s i urzędnicy Zarządu' dełko do cygar z emaljowanym herbem'go miasta pracy i bez Was jabym tu nic 
}vycn z.znań podkreśla stanowczym Miejskiego w Łodzi, oraz przedstawicie-j Łodzi z jednej strony i złotym monogra- nie wskórał, nie pociągnąłbym mego 

8"->sem, iż cr«cność na sali rozpraw u- j e z w } ą z k ó w zawodowych. Pierwszy za-imem „W. G." ż drugiej strony. Przy za- pługa. Rezultaty mojej pracy — to są 
^indukowanych hitlerowców z; bA i ^ ) D r a ł glos prezydent Godlewski, który 1 meczku wyryty jest następujący napis: rezultaty Waszej pracy..." 
msuwa mu podeirz.ema, ze cala ta .-raz-, żegnał ustępującego prezydenta jako „Czcigodnemu p. inż. Wacławowi .Głaz-j O godzinie 8.20 prezydent Głazek 
Mawa^ mOze miec na celu „skOnfrCnto- podwładny-i kolega, życząc Mu, ażeby kowi, prezydentowi m. Łodzi, w dowód opuścił Łódź, żegnany przez liczny za­
cn ie go z liczną grupą bojowych h i t le - iH ty r t foś l^^dz i 'jakrtailepsiie' wspomnie-:-pamięci społpraoOwtfiey .-Zarządu Mie-j- stęp urzędników i prez. Godlewskiego.'-
r<>Wców, aby — przy pierwsze] okazji— 1 _ , / 

" U w ~ ' , ń - ' ~ ' ~ P r o c e s O ZAJŚCIA K R A K O W S K I E 
D a l s z e z e z n a n i a ś w i a d k ó w . — O s k a r ż o n y B a n i a 

z e m d l a ł n a s a l i s ą d o w e j 
Kraków, 23 czerwca, jkiem zajścia w dniu 21 i 23 marca. Pod- higieniczne w sali rozpraw, w której jest 

czas pierwszego zajścia poznał rzucają- bardzo duszno, 
cego kamienie oskarżonego Szmuklera, 

napastnicy zostali z „honorem'* po-
Mszczeni, sędzia „sprawiedliwy" zwra-
ca mu dość ostro uwagę na niewłaściwe 
Wyrażanie się, poczem zadaje pierwsze 
Pytania: 

— Pan jest zawodowym bokserem? 
, — Nie. Jestem amatorem i człon­
kiem sekcji- bokserskiej polskiego klubu* We wtorek, proces o zajścia krakow 
"Portowego „Gedanja". s k i e rozpoczął się dopiero o godz. 11.30 

rt i . . . , . przed południem spowodu niezjawienia 
? o C ° D P a n . w ! a ś c l w , i e s . k a r z Y p 0 ' się w porę świadków, 

^anych? Przecież zadrpania na rę-, P i e r w s z y z e z n a w a ł lekarz dr. Bibcr-
Jach, otrzymane podczas bo,ki, n i e , s ą ' . s t e i n , k t ó r y s t w i e r d z i t | z e oskarżony 
Ja pana, ,ako dla boksera, urazami cc- , K a l m o w i c z p r z e d p o i u - d n i e m j p o pol. był 
'esnemi.Na dobrą miarę - to pan w i - , w p r a C 0 W l l i j e g o b r a t a . E d w a r d Wi l -
J>en zasiąść na ławie oskarżonych, pan f l i n g s i e d c i . ( w y w i a d o w c a , b y f ś w i a d . 
bowiem pierwszy uderzył . to tak silnie, k j o m z a j ś c i a w d n , u n m a r c a , 
tych IA 0 s k a r z ° n y c h s t r a c l ! " " 1 0 2 , °>skarżonego Jankowskiego, rzucającego 

n zębów... ^ [kamienie na policję. Słyszał też okrzyki 
Cała ta szopka sądowa trwała me- : z u s t oskarżonych Maciejnszkówny, 

'Pełna godzinę. Po wyczerpaniu przewo Q z u k , Bularzówny. Gdy Macieiaszków 
sądowego, mowach obrońców, p o w o - l n a z o s t a l a aresztowana, dwie pozostałe 

oskarżyciela publicznego, sąd uwoi l l s l | o w a } y w e d r z e ć się do jednego z do-
od winy i kary „ofiarę KrętHa, któ- m 0 W ł w którym ją zatrzymano. 

t a straciła znaczną część uzębienia, dru 
jj'ego zaś hitlerowca skazał na niespełna 
*0 guld. kary wraz z kosztami postępo­
wania sądowego. 

Podkreślić należy, że hitlerowcy nie 
dawali przed sądem w swych partyj-
nych mundurach, gdyż na to „honor" 
Partji narodowo-socjalistyczncj nie po­
dwala. Przed rozprawą, już na sali, zdjęli 
furtki, a ubrali przyniesione ze sobą 
Marynarki cywilne. Stanęli więc w „u-
"Uindurowaniu" nazywanych przez nie­
miecką opozycję „r a u b e r z i v i 1", 
!• i. w spodniach mundurowych, a kurt­
kach cywilnych. W takim też stroju do-
konywuje się zazwyczaj napadów ulicz­
nych, na zebrania, lokale i t. d. 
. Rozprawa ta jest charakterystyczną 
} Prorokuje niejako, w jakiej formie od-
?Cdą się następne. A ostatnich wypad­
ków bandyckiego pobicia spokojnych 
obywateli polskich w Gdańsku było 
'•tylko" siedemnaście. Wypadków zano 
towanych! W liczbie tej jeden tylko na­
padnięty, właśnie Krefft, zdołał się o-
Di-onić. 

Zwycięstwo jednak krótkie, proble­
matyczne, do... następnych wystąpień, 
n a które, mimo oficjalnych zapewnień! 

Św. Nycz, wywiadowca, widniał jak 

:go 
którego też na sali rozpoznał. 

W dniu 23 marca widział oskarżone­
go Libgolda, który wznosił okrzyki prze 
ciwko policji i Kirszbaumównę, które] 
na sali nie może jednak rozpoznać. Swia 
dek obserwował też oskarżonego Dia-
manda, który wznosił okrzyki i Szach-
ta, który robił wrażenie przywódcy jed 
nej z grup. 

W czasie wypytywania świadka przez 
obronę, mdleje 1 traci przytomność o-
skarżony Bania, wobec czego przewo­
dniczący zarządza przerwę 1 poleca we­
zwać pogotowie. 

Przybyły lekarz dr. Fiszer udziela 
iskarż. Kowalski rzucał flaszki na po- zemdlonemu pomocy i orzeka, że przy-

licję. Wywiadowca Bakalarz był świad-lczyną zasłabnięcia były złe warunki 

Po przerwie odpowiada świadek Ba­
kalarz na dalsze pytania obruny, poczem 
przewodniczący ogłasza decyzję trybu­
nału na mocy której przychyla się do 
wniosku obrony I zwalnia świadka o-
skarżonego Banię z aresztu śledczego z 
tem, że nie wolno mu wydalać się z Kra 
kowa. 

Na tem rozprawę przerwano do dnia 
dzisiejszego. 

Karol Ossiefzky ciężko chory 
przewiez iony do szpi ta la w B e r l i n i e 

Wiedeń, 23 czerwca. 
Internowany od roku 1933 w obozie 

koncentracyjnym pisarz i publicysta, 
Karol Ossietzky, który już od dłuższego 
czasu cierpi na niedomagania sercowe, 
zachorował na ropną anginę i został od-

w transportowany do szpitala państw. 
Berlinie. 

Prasa hitlerowska podkreśla, że po­
mimo choroby nie może Ossietzky l i ­
czyć na wypuszczenie z więzienia. 

Ż Y W Y M 
POMNIKIE 

Z m a r ł e g o W o d z a będz ie ł ó d ź 
i m . M a r s z a ł k a P i ł sudsk iego , 

p o d w o d n a 
b u d o w a n a 

z funduszów F .O.M. ( k o n t o P.K.O. 4 2 . 0 0 8 ) 

Nie napady 
lecz zwykłe bójki! 

W poniedziałkowym numerze nasze­
go pisma ukazała się notatka o pobiciu 
przez nieznanych osobników Dawida 
Sznajdermana z powodu jego wyglądu 
semickiego. Jak ustaliło dochodzenie 
policyjne, wiadomość ta jest nieścisła. 
Sznajderman istotnie został pobity, lecz 
nie ze względu na jego pochodzenie, 
ale podczas kłótni' ze swoim kolegą -— 
cukiernikiem Fiszlem Szylingiem. 

Również, jak ustaliło dochodzenie 
władz, parę wypadków pobić, jakie mia­
ły miejsce w piątek wieczorem, o czem 
donosiliśmy "w sobotę, nie miały charak­
teru zajść na tle rasowem. Były to zwy­
kłe bójki, przyczem nazwiska osób, bio­
rąca cii w nich udział, zostały przez po­
licję ustalone. Tyczy się to zwłaszcza 
zajścia z 15-letnim B. Mincbergiem, któ­
re powstało na tle pospolitego zatargu 
ulicznego. 
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OB ONA 'FRANKA 
Polityka walutowa . mln. Auriol'a 

Dział gospodarczy - tel. 211-6b. 

WOjna gospodarcza 
japońsko-austrii ~ i iska 
Według pogłosek, dekret cesarsk~ wprllwa­

dza/llcy w stosunku do importu z Australji za-
_ Paryż, w czerwcu. lodebrania im w ten sposób korzyści,' nalizacji. Nastąpiła jedynie zmiana na rządze~i. odwetowe ~a podsts~i~ ustawy o 

Zmęczony długotrwałem i ciężkiem , które im przyniosły ostatnie strejki. I stanowisku gubernatora tej instytucji OchrOllle handlu,. ma Się ~kazać JU~ w d~!~1 23 
przesileniem swiat potrzebuje złudzeń I Bezstronnie przyznać trzeba, że ta l i mają nastąpić zmiany w składzie 050- b. ID. Zarządzenia te mają pole.ga~ CZęSClOWO 
i dlatego oczekuje zawsze nietylko z część deklaracji miała w bezpośrednim bistym t. zw. Rady regentów, w której, ~~ ~'Gv.-aduniu w stosunku do l~~ortU au;!-:-a­
ciekawością ale z jakąś .mistyczną. na- wyniku pewne odprężenie na rynku będą zasiadać w przyszłości także hJsklego zaka .. ów przywozu, częsc:owo zas -
dzieją na natychmiastową poprawę - walutow:vm, wyrażające się w zniżce przedstawiciele rolnictwa i rl'botni- na podwyżce ceł. 
wielkich exposes mężów stanu. funta angielskiego i zmniejszeniu repo- czych związków zawodowych. 

Niestety mow.y te muszą zawodzić I stów (premii przy operacjach termino- Dla pełności obrazu dadać trzeba, Angielskie sfrttfy wskutek 
nadzieję, gdyż doprawdy trudno się wych) o .blisko polowę przy termillic że opozycja prawicowa, wśród której b • 
spodziewać, by Jakieś słowa mogły Od-! miesięcznym, jednakże przy terminie dawniej zwolennicy dewaluacji byli SandCY; 
czarować sytuację, dać receptę na ule- trzymiesięcznym premja nadal jest wy- bardzo nieliczni, obectli~ prawie cala j Na zebraniu "Brytysko _ Włoskiej Ligi Po-
czenie chorób i utrapień nieuniknionych ' soka. Najbliższe miesiące pokażą, czy wypowiada się za szybką dewaluacją. koju Przyjaźni" żlłdanó natychmia~owego znie­
których przebieg zależy jedynie od po-I sobie AurioJ z obroną franka poradzi, i I Kierunek ten w Izbie reprezentuje głów sieni a sankcyj. Prezes związku angielskich im­
tężnych czynników historycznych i na-I czy uda mu się posunięcia inflacyjne w 'I!lie były minister i t:.:złowiek o wielkich l porter6w oświadczył, że sankcje przyniosły lian-
turalnych. pewnych normach utrzymać. zdolnościach, Paul Reynaud, w senacie I dlcw'; brytyjskiemu straty w wysokości przeszlo 

Wielka mowa programowa nowego W odniesieniu do Banku Francuskie-, " .. ypowiedział się ostatnIo za dewalua- 120 m"jonów funlów szterlingów, 
francuskiego ministra finansów, Vincent go przestano na razie mówić o nacjo- cia Caillaux. Edm. St: 
Auriola', wygłoszona na piątkowem PCl- "';'=======:::::!'=======================================" 
siedzeniu Izby Deputowanych ' niczem 
się pod tym względem nie różni od in­
nych podobnych enuncjacyj. Taksamo 
rozczarowuJe i odbiera trochę iluzyj. Gospodarka zarządu masy "Pepege'! 
nie ma zamiaru polemizowania ze swy- Jf ... ,l , g 

Zaczyna Auriol od zapewnienia, ze ostro kru{ .l1kow ~n a przez 
mi pop~zedn~kami na pol~ rz~d~enia fi- Pod przewodnicłwem prez. FinsŁera Na posiedzeniu omawiane były do- rzycieli łódzkich do Radv Wierzycieli. 
nansamI kraJU. Zwrot OCZYWIŚ~le czy- odbyło się zebranie łódzkich wierzycieli ; ł,ychczasowe zabie~i o przyśpieszenie Niestety, interwencja dyr. Ebol!'o­
sto r~oryczny, gd~ż na.tyc~mIast . na-I t!rudziądzkiej firmy "Pe,pege", W zebra-l postępowania upadłóścioweJ!o , w której wicza nie dała kOnkretnych rezultat6w, 
stępuje szczere wyhczeme, ze w CIągU I niu wzięli udział przedstawiciele 10 firm i to spr,a'w'ie iruŁerweniował na tenmi2 ! minis,terstwo bO"'1iem skierowało wie­
czterech lat ostatniej kadencji dług I przemysłu łódzkieJ!o, który, jak wiado-

I
\ min. przemysłu dyr. Eborowicz, domaga ' rzycieli łódzkich do zarządu masy upa­

publiczny wzrósł o. blisko 80 młtjardów mo, jest pOważnie zaanl!ażowanv w upa- jąc się szybkiej likwidacji upadłOści 0- dłości .,Pepel!e". Tutaj dyr. Eborowicz 
franków. Przytoczone przez nowego dłości ,,Pepe2e", raZ wprcwadzenia przedstawicieli wie- ' odbył bnfe.rencję z sę-dzią'-komisarzem, 
ministra cyfry są niewątpliWie ścisłe, 000000000000000000000000000000000000000000000000000000001000000 p. Kaszewskim, oraz syndykiem upadło 

wierzycieli łódzkich 

zach~d,zi tylko pytanie, czy poprzednie DBWI·ZY dl2 przDmyftłu nl-eZrZBSZOnago lici, inż: Markiewicz,em, !ównie-ż jednak 
cy lego w warunkach, w jakich się a lU ił :i ił bez pozą.danych rezultatow. 
znajdowali, mogli Ui1iknąć zaciągania Wogóle - wedłuj! sprawozd,ania, zło 
pożyczek.. . . . i kupiedwa.- Przydział kontr II gentowy wymaga uzupełnień żonego przez ~yr .. Eb?rowi,cza ---: zarz.ąd 

· ~re,sztą.l ~~n mImster Aunol rów- Pod przewodnictwem p. prez. Bo1'-, kategórje przemysłu i handlu otrzymały masy ,,~e,pe~e ,nleWl~I~ l!czv, SIe ~ ,m-
n~ez , me WIdZI. mnych sp.osobów zapct- I neta odbylo s!,ę wczoraj zebranie przed' osobny kontyngent, co ~ed:vnie może za- I ~eresaml tak wlerz~cleh. Jak 1 dłuznl~a 
menl,a.JH\s~9ugh~QWy:h, J~~JlaJszą eks~ .stawicieli zrzeszeń gospodarczych era? pewnić pokrywanie zapotrzebowania ' : tOspGdaruid f~~~Je~~~! ~ad~ 
płoat~cię Kredytu panstwo~:ego, gdyz , Izby Przemysłowo _ Iiandlowei. Na ze- pozostałych grup produkcii. a eJ J!?SPO ar l .. op • a leI' m e Z _ 
w tej samej mowie zapOWIada wypu- : braniu złożone zostało sprawozdanie ~ W dziedzłrtie ptzydzialu d wiz dla zup~łnel dewastac11 da~\ku umy. . a,ę 
szczenie w najbliższych dnia..;h Iłowej przebiegu narady, jaka z in icjaty wy pre przędzalń wełnianych ze strony Kon- twa,r a

h 
n,apt· przez syn dY .a . na. p.rzecIąs 

.. b • k' tk t' 'I d b M" - J , h t rzec _Ii! urnowa, wy ZlerzaWlaląca za 
SneyrcJhl °dn?Wk hr~ d O et rmmohwYdl~ 1 w . ro zes~ d ~~Islzewsklego odbyła sie w ub. wencji Przędza,ln Czesankobwvc tZg O- II kłady .,Pepe~e" ł. "Ardal" w Lidzie za 

• O cm ac, os ępnyc a naJszer pome ZIale ( ood przewodn ictwem m"tJ. szono mięlzy ion wniosek a y pos ępo- k ł 3500 ł .. "e t dla h k 'l l d h l R - . . J ., • I cenę o. o o. z . mIeSlęczme , s 
szyc o u owyc. . ~ . I om~na i której wynikiem b:vło przy- w,w;,e przydziałowe ob.eimowało nIe:, wierzVcleli wybitnie niekorzystna, w 
Now~ umowa z BankIem FrancuskI,? , zname z dniem 1 lipca kontyngentów de tylko członków KonwencJi lecz równiez ! związku z czem dvr. Eborowicz propanu 

podwyzs~a kredr,t bezp~oc~ntowy pa~I- 1 wiZOWYCh dla włókiennictwa. wszystkich outsiderów. . ! je, ażeby wierzyciele łódzcy przystąpili 
~tw~ w mstY~U?ll .emisYl~eJ ~o. ~4 m!I- 1 Po przyjęciu do wiadomośc~ powyż- I Co do kwestji zaopatrywama w d.e- do eners.ticznej walkł z tym stanem rze­
l,ardow .. (dawmeJ . meco, wIęceJ ~.lZ J !l11l-1 szego sprawozdania dalsza d:vskusja po- wizy przemysłu z,grzebne20, który me czy. 
Jardy) 1 zapewma panst,:"u zlinc?,kl n.a : toczyła się nCł!d sprawami, zwiazanemi jest zrzeszony, uznano za konieczne za- DC\Jlszy snop światła na 'gos1)o.dark~ 
poczet bonów, które mają. zosta~ en:l" , z techniką wprowadzenia koniyngen- stosowanie podziału indywidualnego a zarządu ma"sv rzucił adwoka't Hevman, 
towan.e. Zaznaczyć ws~e,l;:ze nalezy, ze , tów oraz przydziałem dewiz na ~trze .. nie grupowego. .. ! który uzu'Pełniając wywody p. Ehoro­
powyzszy kredyt 14 mllJardowy został by poszcze.gólnych grup producentów. W dalszym c:,ągu dyskUSJi przemysł wicza, podkreślił, że umowa dzierżawy 
~yzyskanr przez dawne rzady, ('hec-I Przedewszystkiem poruszono spra- przetwarzający przędzę wyraził obawę, lohejmuje nietylko same przedsiębiorstwo 
me st~ł Się tv,lko be~pr?cent~wym. I wę ni~załatwionych dot:vchczas podań i'ż kontyngenty dewizowe na lipiec bę- ale równie:! wydanie dzierżawcy paten-
· Duzo uwagI, POŚWIęCIł takze p. Au- , o dew:.w za okres czerwca, przyczem dą dość szczuple, wobec cze'go mogą t6w firmy, recept oraz zezwolerue na prO 

nol kapitałom, które ostatnio uciekły z , wyrażono pogląd, i,ż przydziały te win- wystarczyć Jedynie na pokrycie zapO- dukcję pOd firmą uPepel!e" w zakładach 
F~~ncJi,. a które !Dinister ocenia na ~~ I ny być z~tatwione p'llza ramamI kontyn- trzeb-owanIa wł~snego producentów I ;przemysło:vv:h dzie.TŻawcy w ~~dzi;. 
mlhardow franko,,:, oraz t~zaury~~cJl, . gentów hpcowych. Jednocześnie posta- ł przędzy. Brak za:s przędzy dla potrzeb Tenuta dzlerzawna lesttak mała, IZ nIe 
która ocenia na mniej więcej 30 IDlhar- . nowiono przeprowndzić reiestra:cję tych przemysłu przetwarzającego SP ow oci 0- wystarczy nawet na kOszta wvnal!I'Odze­
dów franków. Minister Auriol zastana- ' niezalatwionych podań. wać może szereg uJemnych skutków, nia syndyka i jel!O urzędnik6w Onz na 
wia się, nad środkami (choćby pr~ymu- I Jeżeli chodzi o techniczna stronę re- jak wzrott importu wyrob6w gotowych, pOkrycie innych wydatków, z.wiązanych 
sov:eml) ,po~owne~o spr~wadzema do l alizacH .kontyngentów, przyjęto do wia-, zmniejszenie uruch()lmieni~ } t. ,d, Aby z prowadzemem po. stępowama upadło­
kraju kapItałow, ktore emIgrowały. oraz , domoścI, iż d1a przemysłu zrzeszonego przeciwdziałać tym możhwo~clOm po- śClowego. . . , 
wł'ączema do obrotu produkcYJnego I podzia?u dokonywać będzie Zrzeszenie stanowiono przeprowadzić bezpośred- I W ~mku powyż~zych ~p-rawozdan 
sum te. zaury~owanych= , Producentów Przędz:v Bawełnianej i I nie konferencje między produ.centami i ze:bran~ .na wntosek p-rez; FLnstera p~-

, G,dy~y s.Ię te. za,blegI ~d~ły, przY- I Konwencja Przędzalń Czesankowych. konsumentami przędzy-wrazle gdyby ~nOWL!l ~twO'l'zyć specJ~ną ~mlsJę 
czymlyby SIę one mewątp1!wIe do do- ' Opracowany przez te organizacje rOl-t istotnie za:grażat brak przędz:v. W1~rzycI~li ~6dzkicl1! kt6~el za.~arlJern?ę 
raźnego odprężenia sytuacji fil18.nsowej.1 dzielnik przekazany będzie Izbie. która I. Zgłoszone na wczoraiszem zebraniu dZle p~ilecle. e.t.t,er~lczn?" ~kCl1 z~pob1(~­
Trzeba jednak zwrócić uwagę na za-! na jego podstawie udzielać bedzie fir- , wnios:ki i postula.ty, jako dot:v,czące te- l1.~zeJ. Konus11, do ~torel. wesz1t: nrez. 
chodzące w tym wypadku pomieszanie mom zezwoleń przywozowych. ! chnicznej strony kontyngentów. zalko- FLntSte,r, dyr. Ebo!OWICZ .1 a,dw. Hey­
pojęć co do przyczyn i skutków. UCie-: W dalszym ciągu poruszotro sprawę I munikowane będą min. przem:vsłu i han- man. po;VlerzOll1o z~ac1arue akt sp.ra~y 
czka kapitałów oraz tezauryzacja nie . za)lOtrzebowanła na dewiz:v ze strony -dlu, aby reał:łzacja kontyngentów na- upadłoścI .. "P:, ~rzep~adzenle 
były powodem kryzysu, lecz Jego skut- i przemysłu niezrzeszonego, odpadkowe- ' stąpić mogła bez żadnych ooofnleń od inkter~enc~~ w.. e ,są oweJ ?'I'dl! uZ,Y: 
klem, ewentualny p0wrót więc tych go, fabryk waty oraz kupiectwa. Wy_ ! 1 lipca. s A1lle aUUl,eD.C)l ,w ~, spraWIe lWOSCl 
KapitałÓW i zaofiarowanie sum tezau-I sunięto w tym zakresie postulat. aby te ' celemp1>rz~dstaWleJUA .~łOks~ałt~ .8pr;-
ryzow.anych dla lokat produkcyjnych •• wy. ,oza~~rn !1powazmono • OIIl1!sJe ,o 

n,je może mieć w rezultacie likwidacji; Słabsza tendenCja dla papler""w =~Fe1ll: ~i:rz~wamiS::::!ic~~~: 
Kryzysu. Zresztą. środk! pr.zymllsowe I U .. ł Ocnik'em upadłej firmy, 
nie dały w tym względZIe Ulgdzie Wy-, _ _ p _ nu I pe nom 1 • .' K 
nlków dodatnich. Trwożliwe kapitały Znazlka Donku ol.h.e~o .. N~ kOlSz.ty prowadzema ~o-":ZSZ~l ~ 
lotne szukaja ' w pierwszym !'zędzie bez I Papiery wartościowe miaty WCZO-j53.00, natomiast mocniejsze nieco były CJI W1~rzyclele .ł6dzcy ZObOW1ązll;lt Się 
pieczeństwa °i tylko stworzenie warun- raj tendencję niejednotit~, przeważnie notowania poż. inwestycyjnej. QbJiga- wlłacl~ 1 promllle z~łoszonych wierzy-
ków pewności i bezpieczeństwa Skłonili !~d~lak słabą: Z d~iału akcyj ~ieco moc- cj? r em. podnio~ły, się o 50 punktów do .te.noiś.c.l. ___________ _ 
je do powrotu. Produkcji samej rów- meJszy był Jedyme OstrowIec, który (:i .. ,GO, II em.o 7,) pan~t6w dr. 65,00. 
njeż potrzeba czegoś wit}cej nLi tanich podniósł się o .50 punk~ów do 30:50, po- \~T o~ro~ach łodzklch, bardzn zresz- Upadłości i u~lady 
kredytów, potrzeba zbytu i z:vsków. zostafe ~aton~~ast papiery dYWldei;do- t;-l rm·wlelklch, cokoJw.ie~ mO'cnicJ.sza 
Badź co bądź nie należy jednak baga- we naogoł zmzkowały. Bank Palsk. ob l". la ,;olarówka ł poz. IJlwestyc}')na. . ,W dniu 18 cze~w·;::t 1936, ~, wpłynęły dwa 

, , .. •. 200 któ d 10200 St D l 'k t P 51 50 w . d 'wmoski o ogłoszeme 11padlo!.cl AlfonSOWI Teu-telizować tych. olbrzymlch rezerw. któ- J1IZY, Się o pun w o ,. a- o arow ę no owan? o . '. zą ~- berowi prowadzącemu przedsiębiorstwo farbiar-
re we właściwym czasie mogą odegrać rachowice o 70 punktów do 33.55, Lilpo Iliu i 51.00 w płacemu, pcz. mwestycYJ' ni poń~zoch oraz skle;l r.alanlerH w Łodzi, przy 
wielką role. PY o 45 punkt6w J,) 13.00. ną po 68,00-67.00. 5 proc. L. Z. m. Ło- ul. Głównei Nr. 49. Jeden v',niosek zgl~szony 

Ale clou deklaracji ministerjalnci Niejednolita tendel1cj.} zazl1.1czyla się dzi nie zmieniły kursu - 48.00-47.50. zostal przez w,ierzyciela, drugI zaś zglc,sll sam 
, • Ó '. I, ',' • t' ł I p' t bT J'n noto no po war- Teuber osobiŚCIe. stanowiło wyrazne I stanowcze wy- J wmez na r~nl\ u pap!elOW '~. s a ~m oz. s.a l lzacy ą wa I Sąd, przychylając się do wniosków, ogłosił 

rzeczenie się dewaluacji, którą masy opr?ce:ntowam u. Poz.: Stablhzacy ma t szawsklm kurSIe 53.00 - bez obrotów. Teu)lero,wi upadłość. wyz~acza iąc termin spraw: 
ludowe mogłyby ' zrozumieć, jako chęć znizkowała o dalsz~ :"}O punktów do _ - dzanta Wierzytelności do tbua 18 llpca 1~36 r. 
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Giełda pienieżna. 
~o-

Warszawa, 23 czerwca. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo­

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słaba, przy zapotrzebowaniu na dewizy­
niewielkiem, które całkowici e pokrywał Bank 
Polski. W tranzakcjach między Bankiem Pol­
skim a bankami dewizowemi zanotowano kursy 
następujących dewiz: .Amsterdam 359.60 (-20) , 
Bruksela 89.75 (-10) , Londyn 26.62 (-2) , wypła­
ta -telegraficzna na Nowy Jork 5.31,25, Pary~ 
35.01, Phga 21.97, Sztokholm 137.75, Zurych 
172.70, Bank P,olski płacił za: dolary amerykań­
skie 5.29, dolary kanadyjskie 5.26, franki fran­
cuskie 34.92, franki szwajcarskie 172.20, belgi 
belg,ijskie 89.50, floreny holenderskie 358.6CJ., 
funly angielskie 26.53, guldeny gdańskie 99.80, 
korony czeskie 19.50: korony . duńskie 118.35, 
korony norwE:skie 133.20, korony szwedzkie 
136.70, liry wło skie 33, marki fiński e 11 .60, mar­
ki niemieckie 132, w srebrze 140, pese ty hisz­
pailskie 61.50. szylingi austrjackie 98. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była niejed­
nolita, przy wi~.kszych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 102-101-102 
(-200) , Bank Handlowy w Warszawie 40, Sila 
i ŚwJatło 26, Choceil 148, L!lpopy 13.25-13 
(-45)J Ostrowieckie 30-30.50 (+50), Stara­

chowice 33.55, Haberbusch 44.50-.44.25 (-25). 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 

procentowych tendencja była również niejedno­
lita, przy większych obrotach 7 proc. stabili­
zacyjną i 4 i pół prQc. ziemskie mi. Notowano: 
3 proc. inwestycyj~a I emisja 67, serja I emisji 
75.50, II emisja 68, -serja II emisji 79 (+ 200), 
5 proc. konwersyjna 51.50-51, 7 proc. stabili­
zacyjna 53 (-SOl. odcinki po 500 dolarów 53 
(-50) , 4 i pół proc. ziemskie 44.25 - 47 (+ 75). 
4 i pół proc. listy poznańskie 42, w zlotych w 
złocie 47.50, 4 i pół proc. Warszawy 53-53.50-
53.38 (+ 50), 5 proc. Warszawy nowe 54.25 
(-25), 6 proc. obligacje m. Warszawy VI em. 
54.50-55. Tranzakcje dokonane anienotowane: 
6 proc. dolarowa 70.75-70.25, 8 proc. dillonow­
ska 76-75, 7 proc. śląska 62.25, 7 proc. war­
szawska dolarowa magistracka 61, 5 proc. War­
szawy stare 55.25-55.50, 6 proc. obligacje m. 
Warszawy VIII i IX emisja 51. W obrotach po­
zagiełdowych: 3 proc. budowlana 25.50. za 4 
pro.; . pot. inwesLV ;yjną żą-:ian..., 51.50 

GIELDA LóDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu ~iełdowem w Ło­

d2;i notowano: pot. inwestycyjna 1 emisja 67.00-
66.50. potyczka inwestycyjna 2 emisja 67.75-
67.25, dolarówka 50.50-50.00, poż. konwersyj­
na 51.50-51.00, pot. stabilizacyjna 53.75-53.25, 
Bank Polski 104.00-103.00. Tendencja słaba. 

LóDZKA GIELDA ZBOżOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łÓdzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano : ży to 15.50-15.75, 
pszenica 22.75-23.00, pszenica. zbierana.. ~2.5D-
22.75, j ęczmień 16.25-16.50, owies · jednolity 

16.25-16.50. owies ~bierany 15.75-\6.25,. maka 
żytni a 1) 22.00-22.50. mąka tytn!a l.2) 23.soa 
24.00, mąka pszenna 36.50-38.50, otręby żytnie 
10.00-.10.50, otręby pszenne 10.25-10.50. o trę ­
by pszenne grube 10.50-10.75. makuch lniany 
16.00- 17.00. makuch rzepakowy 14.00-15.00, 
łubin niebieski 10.50 - 11.00. łubin żółty 
14.00- 15.00. 

SWleto ·"arOdowe W. BrJtanii 
Rocznica urodzin króla .Edwarda VIII 

Po raz pierwszy rocznica urodzin l nem, a gdy koledzy zwracali mu uwa- Kitchenerowi, ówcz;esnemu ministrowi 
niedawne~o jeszcze księcia WaW, dziŚ, gę, że to nie przystoi przyszłemu mo- wojny, z prośbą wysłania go na front 
króla Edwarda VIII, ~l 'chodzona będzie I narsze, mawiał: "Tak, poszczęściło mi francuski. Na uwagę lorda, że mogą go 
jako uroczyste święto narodowe Imper- \ się, że jestem następcą ks. Walii... Nie zabić, odpowiada' "Co z tego, że mnie 
jum Brytyjskiego dnia 23 bm. jestem przynajmniej zmuszony nosić sta I zabiją? Mam czterech bracH" Ks. Walii 
. W nocy z dnia 23 na 24 czerwca rych ubrań po moim starszym bracie". zostaje przydzielony Jako adiutant do 
1894 r. z White-Lodge, pięknej rezyden : Z Osborne Edward Dawid przeszedł najwyższych oficerów sztabu generał. 
cjj ks. Yorku, Jerzego i jego żony Marii ' do Akademji Morskiej w Dargmouth. W nego na froncie francuskim. W r.1916, 
Teck, pogalopowali kurjerzy do odleg- ! przeciwieństwie do swego \)jca-mary-I już Jako kapitan sztabowy, jedzie do 
tego o 16 klm. Londynu, by powiado- ! narza, krótką odbyt służbę na okrętach Egiptu, bierze m.In. udział w obronie 
mić królową WiktorJę o wielkiej nowi- ! Byt zaledwie 3 miesiące jako aspirant I Suezu, poczem przez włoski front wra­
nie: urodził się przyszły król Anglji. Na na pokładZie "Iiidustanu" w 1911 r. ca nad Sommę. Tym razem wzbudza 
zaiutrz stolica królewska i ('ale imper- ~ W rok po śmierci Edwarda VII , 28 wśród przełożonych żywy niepokój: 
jum radośnie manifestuhl na cześ\~ przy czerwca 1911 r. Jerzy V koronował się l ciągle go widać w pierwszych Iinjach 
~zlego dziedzica korony brytyjskiej. ! na króla. W trzy tygodnie potem, 1.3 wśród swoich grenadjerów lub żołnie-

Prawnuk królowej Wiktorii i wlluk lipca, nastąpiła oficjalna inwestytura I rzy z AustraIji. 
ks. WaUi Edwarda., późniejszego krćla księcia WaW, który od śmierci swego I Po zawieszeniu broni ks. Walji de­
~d~varda VII, otrzymclł .. następujące dziadka nosił tyt~ł ks. K?rnwalji i ka- ,' mobilizuj.e się i oddaje się .całk?wi7ie 
ImIOna: Edward-Alhert--ChrystJan - ! wal era PodwiązkI. Zgodme z wolą f.d- na usługI swego narodu, staJąc Slę, Jak 
Jerz~'-Andrzej - Patryk-Dawid. W, warda VII, twórcy "enzente cordiale" sam mawiał: -;,plerwszym komiwojaże-
królewskiej rodzinie przezwallo go ' z Francją, wysłano ks. Walji na po- II rem Imperjum". 
,.young Dawid" ,.Dawidkiem". ! czątku 1912 r. na studja do 'Paryża, 20 stypnia r. b. w patatu Sandring-

W r. 1901 umiera krÓlowa Wiktoria. · gdzie przebywał do jesieni pod opieką : ham umiera król Jerzy V, a wraz z je­
KróJ(!m zostaje Edwaru. yrr, który ado- · osobistego przyjaciela zmarłego króla, i go śmiercią Edward Dawid przestaje 
ruje swego pierworodl1e~o \vnuka. -- ~ markiza de BreteuiI. W czasie swego i być księciem Walji. W dwa dni potem 
.. Szyling tygodn.iowo od dziadka -- 000 . pobytu we Francji książę Edward świet 'następuJe uroczyste proklamowanie na­
wiadał często obecnv król -- to była nie posiad! język francuski i zwiedzi! : stępcy tronu, jako Edwarda VIII, któ-
IIlOia pierwsza lista cywilna". kraj. I lem Wielkiej Brytanii, Irlandji i zamor-

W r. 1904 "Y01.lng D,m;iJ" wstąpii Na jesieni wrócił do Anglji , do OX-l skich Dominjów Brytyjskich, obrońcę 
clo Królewskiej Szkoty Morskif.-j w Os- fordu. Wiosną 1913 r. zwiedza Niemcy, wiary i cesarzem Indyj. Koronacja Ed­
borne. ~łody kSi ~żę tra~to:vany t!l by~ w 1914 r. - Danję i Norwegję. • I wa~da VIII została wyz~aczona na 12 
narów m z mnyml uczmaml, z ktoryml ; W dwa tygodnie po wybuchu wOJny l maja 1937 roku. . m. d. 
dzielił też chętn:e wszystkie zahaw y .! europeiskiej ks. Walii zaciągnął sie w • 
'1 ~ w.ła.śnie stw~!zvl podw~liJ1Y. ~wcjej stop.niu podporuc~nika do b~taljon~ gre- Tr agiczna śmler f 
WielkIej reputacjI sportoweJ. NleJedno- nadlerów gwardII. EnergIczny I od- _ _ 
k!ornie v.;racat z zabaw lub gier z pod -/ ważny oficer po dwuch miesiącach ko- W dcle biologicznym 
bItem okIem lub r07.krw:n v ioncm kola-I szarowej slużby melduje się lordowi "Express Wieczorny" donosił juf O 
• • pg;;; ...... • ...... __ tragedji jaka się roze.grała przy ul. Sród 

miejskiej 39. 

l. I Kałuża na, meczu się Odbyć w zeszłym ty,odniu, odbędzie 
dttiu dzisieJszym. • 

Dwai robotnicy zatrudnieni w dole 
biologicznym: I~nacy Wędrychowski i 
Feliks Szymański - zatruci Itazami pa­
dli bez przytomności w kanale. Koledzy 
próbowali przyjść im spoczątku z pomo­
cą, jednak wobec niebe~pieczeństwa po 

się w ' dzielenia losu zatrutych - wezwali 

Białogr6d-Łódf - W ciągu dni? wczoraJsze~o wpłynęły 
W związku z Jutrze;szym meczem Lódź _ dalsze zgłoszeni~ do l-go kr.oku tenisowego 

Belgrad przyjeżdża do L· dzi k t . k WIMY: ta~ że hcz~a. zgło~zonyc.h sle~a 70-.ciu. 
PZPN p Kał' któ o . P. zWj1ąZćowy, l ZapOWIedZIeli rówDlez swoi udZIał zeszłorocz-
. . uza, ry pragDle przy rze s ę ny mistrz Ksawery TłoCZYński I . . t 

straż. 

Po wydobyciu przez strataków w 
maskach obu zatrutych okazało się, że 
stan obu jest b. ciężki. Szymański zmarł 

grze naszych CZOłowych plłkarzv. co· łączy się Blechowski . WJcemlS rz wkrótce w szpitalu. Stan dl'ul!iego po-
NOTOWANIA BA WELNY. z ~ ewentualnem dodatkowem wyznaczeniem gra- { - Ost~tniel niedzieli odbyty sie zawody szkodowanego jest b. ciężki. . 

NOWY JORK. Loco 12.41, czerwiec 12.31. C.t.S d do Obolz~ lrzeddOL"mdPIJlsdkh;It'O'j DrużYd· n:, . Bel-I strzeleckie Rodziny Urzędniczej z broni małó- Władze prowadzą dochodzeme. 
lipiec 12.31-333. sierpień 12.26. wrzesień 12.03. gra u przy ez za o o z ZISla o IrO ZIDle II I kalibrowej (na własnej strzelnicy) W awod "b 
październik 11.63-65, listopad 11.60, grudzień m. 36 przed południem na dworzec fabryczny" wzięło udział około 50 osób . • ś .; ~~I S bó· t d h . r 
11.57-59, styczeń 11.57, luty 11.57, marzee 11.58, gdzie zostanie przywitana przez przedstawicieli ków administracji ogólnej w to~~l.ro urzę n - amo JS wo PO [ m'erOlego 
kwiec ień 11.61. maj 11.64. LOZPN-u. . I W konkurencji panów pierwsze miejsce za- małczyzny 

NOWY ORLEAN. Loco 12.522, lipiec 12.32, .Jak się dOWIadujemy, W reprezentacJi Lodzi Jął Będziak M. 94 pkt. przed Potockim A. 85 1 ~L 
październik 11.60, grudzień 11.55, s tyczeń 11.55. na mecz z Belgradem została przeprowadzona I zaś W konkurenci! pań GawlIkowa Z 89 N . ." l . 
marzee 11.55. maj 11 .57. zmiana W linii obrony, gdyż kontuzjowanego pkt. przed Warnerówną 85 pkt. Zwyciezcy ~trzy o~y dZlsleJs~eJ, oko o. godzmy . ~Z 

LIVERPOOL. Loco 7.04, czer'wiec 6.70, Gałeckiego zastąpi Karasiak, który na meczu l mali nagrody. Komisie sędziowska stanowili pp I znaleZIono na ulIcy Nowej, w pobbzu 
lipiec 6.57, sierpień 6.45. wrzesień 6.32, paź- ligowym z Legią, wykazał bardzo dobrą for- naczelnik Hawel, nacz. Knapskl i Dobrzycki. • i domu Nr. 34 jakiegoś ~żczyznę, dają-
dzłernik 6.20, listopad 6.12, grudz ień 6.10. sty- mę. I cego słabe oznaki życia. Do rannego 
6 .8czeń 6.10, luty 6.09, marzec 6.09, kwiecień D I L ..! k " d b 
6.08, maj 6.08, czerwiec 6.06. lipiec 6.05, sier- rużyna Belgradu. lest niemal rów.~oznac~- eW2n ,.lIOWS i n rze strzela wezwano pogotowie miejskie. Dyżurny 
pień 5.87, wrzesieil 5.80, pa~d.ziernik 5.80... ~~z;p~:~~:!~~aa~~i:'lł~:r~ąL~~~fs~~;~6n::kl~~ Na pierwszych miejscach w tabeli strzelców . lekarz, dr. laroszewski, stwierdzit ranę 

. E~IP~KA. Loco 9.09, hplec 8.81, pazdzler- I w Krakowie zademonstruje ona gre stojącą ligowych po ostatnich meczach znajdula się I postrzałową głowy. 
nIk. 88 15 ll~ t?pa~ ~;3, styczeil 8.59, marzec 8.50, na wysokim p~zlomle. W celu unlknleCl~ natłoku Peterek I WiIlmowskl z Ruchu. którzy zdobyli i Jeszcze w nocy ustalono, że rannym 
maJ UPPER:ILoc~ 7.99. lipiec 7.30, październ ik w

b 
dnić!! bmlleczu przed kasami, ~OZPN poleca na- f~ ~i~ bl:::~d:!!k~aztrtK~~: ::ł~~S;!c!n~I_~~~ l, był 43-letni Adam Kowalczyk, zamiesz-

7.20, listcpad 7.08. styc~eń 7.07, marzec 7.08'1 ywa et y w przedsprzedazy. bramek. ,. kały przy ulicy Przędzalnianej Nr. 26. 
maj 7.07. lipiec 7.09. _ _ _ W czasie przenoszenia Kowalczyka 
dzie~~~.~~·st~~~~ń1t2~i2, p~~~~e:nł~6\2.61, gru- · RudnIcki wraca do zdrOWia Zni'Jczki olimpijskie w Miejskim do karetki pogotowia odzyskał on na 

ALEKSANDRJA. Sakkelaridis: Lipi~c 16.27 'IDUdPI~CZklriSkkatnóYr w tymd sez01lle IPrzlez L~slPlłłkarłz Komitecie W. F. i P. W. chwilę przytomność i oświadczył sani-
listopad 16.1 L ., ~ ł, Y ~r~e p~ru m es acaml u eg z a tarjuszom, że strzelil do siebie. gdyż 

ASHMOUNI' czerwiec 1404 si . ń 1359 mamu nogi wroclł luz do zdrowia. Noga MIelski Komitet W. f. i P. W. komun/kule, że dł'" 'ł . 'ć k d 1 id · 'k 13 Ó2 d .. 12 ni I erple ., się zrosła i w przyszłym tygodniu Rudnicki roz- znaczki olimpijskie są do nabycia w sekrefarla- " uzeJ me mog zmes rzyw mora-
pa zIernI ., gru zlen . , ut y 12.73. pocznie treningi. tak że będzIe on móp:ł luż w cle Komitetu, Plac Wolności 14 (Zarząd Miej- nych". Kowalczyk był podchmielony. 
QI+e at N iW hl PA • sierpniu grać na meczach ligowych LKS-u. ski, p. folt). 

"Koniunktura" 
Zakłady Przemysłowe Berlin - Karlsrube. 

Tow. Akc, dawniej Niemieckie Fabryki Broni i 
Amunic.ii, powiększyły w roku 1935 obr6t o n2 
prcceu·, o&iągajęc sumę 21.7 miljn marek. Eks­
port zwiększył się o 86 proc. Suma w;ypłacona 

tytu~~m robocizny wzrosła o 66 proc., osięgaiąc 
sumę 9.3 rujljn. marek. Dywidenda wyniesie 
6 procent (cd kapitału akcyjnego 17.33 miljn. 
marek) 

Zakłady Mausera wypłaciły dywidendę w 
stosunku 4 proc., a już po wypłaceniu powięk­

szyły ją do 5 proc. Zakłady Metalurgiczne w 
Diiren wypłaciły dywidendę w stosunku 6 proc., 

Mecz międzynarodowy LKS-u z Klspestl doł­
dzie definitywnIe do skutku w dniu 2 lipca, zaś Dział oficlalny Ł.Z.O.P.N. 

POCIĄG POPULARNY DO GDYNI. 
Oddział III ruehowo-handlowy w Lodzi po­

daje d() wiadomości, te na "Święto Morza" bę· 
dzie uruchomiony z Łodzi do Gdyni poci3,g po­
pularny, który odejdzie wedłu~ następującego 
rozkładu jazdy: 

z Hakoahem wiedeńskim trwala dalsze pertrak­
tacje, co do rozegrania meczu ": dniu 7 lipca. i 

Nowiny lokalne 
Komunikat Itr. 37 

Wydziału Gier i Dyscypliny Odjazd ze stacji Łódz-Kaliska dnia 27go 
W nadchodzącą niedzielę odbedzle się na czerwea o godz. 20 m,in. 20, przyjazd do Gdyni 

boisku K. E. w Pabianicach plęcioból o mlstrzo- Z dnia 23 czerwca 1936 r. dnia 28.VI o godz. 5 min. 19; spowrotem odjazd 
stwo o~ręgu ~Ia ~oblet, który zostal.orzełożony Uwzględnia się protest RKS "TUR" w spra-j z Gdyn~. dnia 30.V~ o god~. 19 min. 23, pr~yjazd 
z ub. Dledzieh. Rownocześnle zostaDłe rozegra- o wie zawodów o mistrzostwo klasy B TUR-Ha- , do staCh Lódź-Kah~ka 1 hpca. o godz. 4 mln. 5.1. 
ny (również na boisku K. E.) bleJt na 3 klm. z koah z dnia 3-go maja b. r. i unieważnia się po- III ~płata ~a rZle~azd woobd stl"0bny w( ~I~sle 
przeszkodami dla mężczyzn (steDle-chasse) o wyższe zawody wobec ustalenia w drodze do- -eJ wynos)1 z. gr. 1 o oso y mieJsca 
mistrzostwo Okręgu I h d . d . . f I bl d Inumerowane. • c o zema . opuszczema SIę orma nego ę u Karty korl'trolne na ten pociąg są do naby-

- Posiedzenie zarządu LOZLA z delegatem prz~z sędZIego zawodów (Podobne barwy obu cia w kasie biletowej na stacji Łódź-Kaliska 
Okręgowego Urzędu W. P. ł P. W .. które miało druzyn). Qraz we wszystkieh oddziałach i agenturaeh 

biur p<ldr6ty "Orbis" i "Wagons Lits Cook". 

tak jak w lalach poprzednich. - U brzego'W morz:a "·'Iii..--m- & - U 
ZABAWA RODZINY RADJOWEJ. 

Łódzka Rodzina Radjowa urządza w dniu 
27 b. m. o godz. l8-ej .zabawę ogrodową w 
pięknym parku "Sielanka" (szosa Pabjanicka 
Nr. 59, dojazd tramwajem podmiejskim do mo­
stu). Tradycyjne "Sobótki Świętojailskie" uroz­
maici bogaty pro~ram z liczne mi atrakcjami. 
Do tańca przygrYwat będą dwie doborowe or­
kiestry.' Tani i obfity bl,lfet na miejscu. Bilety 
w cenie 1 zł. dla dorosłych i 0.50 gr. dla woj­
skowych i mł,odzieży. Całkowity dochód prze­
znaczony został na eele Ł.R.R. 

".:~ ./:, •• ~ •• ~.:: .. '~'. ~ ': > ..... :. ' •• ',' • .' .. •• .' • • : • 

żelazem i betonem, maszyną i ręką lud zką, koleją j okrętem, szeregami ludzi, 
wysiłkiem rzetelnym i pokojowym piSZ e Polska w języku zrozumiałym dla ca­
lego świaQi. swoje najwyższe prawo źycia i odbudowy. 

A zatem upraszamy wszystkich naszych 
sympatyk6w na "Sob6tki" do "Sielanki". 
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N O W E 

pióro 

B O L A C H 
G Ł O W Y 

stosuje uąptostkl 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 
P/ZCZOŁKA 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-e] 

Gdańska 3 7 , tel. 232-55 
od 4—7-e] w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei.J.22-89 
DOKTOR 

H. SZU MACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WFNERYCZNf 

Piot rkowska 5 6 
teL 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele ł śwteU od ! • — L 

DR. MED. 

Niewiażski 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele ' .Święta 9—12. 

KOLUMNA 
Pensjonat dla dzieci I m ł o d z i e ż y 

S. GUREWICZOWEJ 
j u ż c z y n n y . 

Zgłoszenia przyjmuje sie. na miejscu 
tel. 14. 

do pisania pod-kalki; 
I do normalnego pi­

sania z a z ł . 
1 juz Reprezentacja 
• ^ 1 do nabycia. P I O T R K O W S K A 73 . 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

-,hR0PL! MLEKA* 

mwmwmmmmmmms&i 
P i e r w s z e P r y w a t n e II 

T e l e f o n 

12-333 
LEGJONÓW 6 (Zielona) 

Szybka pomoc, lekarska we wszystkich specjalnościach 
P R Z E W Ó Z C H O R Y C H W O B R Ę B I E CAŁEJ P O L S K I 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8 , tel. 17y-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele I święta od 10—12 po pol. 

E. EKKERT 
CROR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

Przeprowadził sle na ul. 

PicrackiBgo 5 
Przyjmuje od 12—1 I od 5,30 do 8 w 

Dr. med< 

Z. Pinszewska 
choroby kobitce 

G d a ń s k a 2 8 
tel. 108-01. 

Wznowi przylęcla 15 lipca 
w godz 4 — 6 pp. 

~ JAW p¥ lak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALI.F.RG1CZNE. 
Gabinet Elektro-. I światlolecznlczy 

U l . N A W R O T N £ 7 
Tel. 164-21. 

godz. przyjęć 5—7. 

PARCELE 
B U D O W L A N E 

p r z y u l . K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k i ń s k i e j 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. Zarząd 
spadkobierców I. K. Poznańskiego, w dni 
powszednie od 10—12 1 od 4 do 6 popo­
łudniu. 

Józef Abramowicz Pelcie! 
ul. Kilińskiego 55, tel. ' 127-97 

wypożycza: Djatermję, pantostat, lam­
py kwarcowe, sollux, infraróż, vita-
lux, djamlx, minimax, mlnina, inhala­
tory, kraiki gumowe, podglowniki dla 
chorych, wagi dla niemowląt, poduszki 
elektryczne, fotel - wózek dla chorych 

BALSAMICZNA 
SOLdoNOG - J C K I E G O 

K O G U T K I E M ' 

usuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg. 
zmlqkcza odcl»kl, klóre po tej kaPie" 
da|q się uiungii, nawet paznokcieT-
P r z e p l t u i y c l o na opakowaniu-

JWWIETl f lN IE 
RYfUNKOW 
TECHNICZNYCH, PLANÓW 

BUDOWLANYCH 
na papierach światłoczułych 
POZYTYWNYCH I NEGATYWNYCH 
u/yf&myu/CL 

R-BORKENHAGEN ' o i w k a 

1 0 2 ? 
TEL.111-72. 

Czystość 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
terowane oraz sprzątanie biur, pekoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
K t o c h c e : 

s ą n a j l e p s z y m i n a j t a ń s z y m ś r o d k i e m 
z e t k n i ę c i a z a i n t e r e s o w a n y c h s t r o n . — 

Ol KUK,< . i y 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a lub s u b l o k a t o r a , 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e lub po jedynczy p o k ó j , 
3 ) s p r z e d a ć n ie ruchomość lub r z e c z , 
4 ) kupić c o ś k o l w i e k okazy jn ie , 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — 

niechaj poda d r o b n e o g ł o s z e n i e 
d o „ R E P U B L I K I " 

DOKTÓR 

KLINGER 
POWRÓCIŁ 

SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych I skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 <ei. 132-28 
przyjmuje od 9—11' I od 6—8 wiecz-

P o k o i 
umeblowany słoneczny DO WYNA­
JĘCIA, Nawrot 2, front, 11 piętro, 
m. 31, Telefon. 20—2 

K l l H i Q fi D o k t ó r 

i e l a z n e SMDyM%myk n i u s 
do wykopów kanaliz. Oferty pod 1 1 W " 1 / B a W W 

„Wykop". 

Do akt Nr. Km. 971 1936 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁO' 
dzi, rewiru III-go, Stefan Górski, za 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Dowbor­
czyków 26, na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, że w dniu 30 czerwca 1936 
r. .o godz. 11—13 wŁodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza 75/77, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, oszaco­
wanych na łączną sumę zl. 2150. a 
mianowicie: 24 warsztaty tkackie, je 

Kupno i s p r z e d a ż 

MOTOCYKL z przyczepką Standard 
sprzedam tanio. Cegielniana 27, u do 
zorcy 
JEST DOM z placem do sprzedania, 
ul. Emilii Plater Nr. 7-a. Pilarz. Wia­
domość na miejscu. 
DO SPRZEDANIA budka z węglem z 
dwoma mieszkaniami. Wiadomość w 
budce ze słodyczami. Zgierska 129. 

( U z d r o w i s k a 
i Le tn iska ) 

ZAKOPANE do Białego. Telefon 1536 
„Stefauówka", „Cacko", pelnokonifor* 
towe'pensjonaty Lidji Werber. Malo­
wnicze położenie. Kuchnia wykwint"3' 
Ceny niskie. I 6 

JAREMCZE, pensjonat „RAJ" central­
nie położony, pełny komfort, piękny 
ogród, wykwintna kuchnia-

RUDA P4BJANICKA. Letnisko w pi«k 

nym parku, 2 pokoje, kuchnia, elek" 
tryczność. Telelon 142-54. 
LETNISKO Poddębic Mieszkanie u'»s 

blowane, elektryczność, własny las, '* 
nio do wynaięcia. Telefon 137-70. _ 
CHEŁMY. Sanatonum dla dzieci opie" 
ka lekarska. — Zgłoszenia: teiel"? 
Zgierz 186. 

I Posady 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 1 

woźny. Drewnowska 11. ' 
EKARZA - dentystę na zastępstwo 
poszukuję. Łask. oferty do Republik1 

sub „B. A." 

SKLEP kol.-spożywczy dobrze pro 
•?peflijqcy do sprzedania. Orla 5. -
GABINET, sypialnia tanio spowodu 
wj-jazdn do sprzedania. Sienkiewidza 
63, m I. 

Loka le 

POKÓJ umeblowany frontowy, okno 
na skwer kolejowy, odnajmę solidnej 
osobie. Narutowicza 35, m. 16. 

POSZUKIWANY samodzielny technik 
dentystyczny na stale. Oferty ,,Pó' 
dnia" 
DORYWCZO kilkaset złotych mie­
sięcznie może zarobić każdy-a, majas 

stosunki w zamożnych sferach żydow 

skich. Sub „Wpływowi". 
POTRZEBNE, .podręczna i uczenica 

do 
pracowni sukien. Lewkowiczówna. .KI* 
ińskiego 44, m. 52. L EKSPEDJENTKA do wędliniami po­

trzebna za kaucją lub gwarancją. Wi» 
domość Szosa Zgierska 82, WędH' 
iiiarnia. 

Zagubione dokumenty 

JEDEN - DWA pokoje umebl. telefon, 
wygody do wynajęcia. Żwirki (Karo-1, 
a) 8, m. 4, 1 piętro. ZGUBIONO zlecenie od dnia 10. 6. $ 

r. za Nr. 46, na 6000 kg. kurzu z tk. P-. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, dla 1 0 o, wyd. przez firmę Scheibler•' 
intelig. osoby izr. lub małżeństwa do Qj0hinan. M. Polaslński, Południ 

Al. Kościuszki 39, wynajęcia, 
od 3—4 p. p 

ni. 9, 

Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 

T R A U G U T T A . 9 , Telefon 262-9Ś 
Przyjmuje od 8—11 I o d . 6 - 9 wlecz, 

niedz. i święta od 9-12.30. 

8. LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 4—8 po pol. 

skich, dwa warsztaty tkackie mecha­
niczne, dwa warsztaty tkackie angiel­
skie, osiem warsztatów tkackicli me­
chanicznych, jedna maszyna do skręca 
nia. które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie1 

wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 16 czerwca 1936 r. 

Komornik: St. GÓRSKI. 
Sprawa Jakóba Frydmana p-ko 

Abramowi J. Windmanowi. 

TELEP. 121-23. 

DR. MED 

Al. Kopciowski 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7—8-ei wlecz. 

ELEGANCKI pokój frontowy dwuo 
kienny, niekrępujące wejście, natych­
miast do wynajęcia. Narutowicza 17, 
m. 16. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany, 
wszelkiemi wygodami, 30 zł. miesięcz 
nie, oddam. Kilińskiego 44, m. 27, —| 
1-sze piętro. 
1 POKÓJ z kuchnią z wygodami na 
parterze, z meblami lub bez, do odda­
nia. Sienkiewicza 67. 
LOKAL farbiarski 200—300 mtr. sz 
wynajmę zaraz. Oferty z ceną sub 
„Nr. 16676" do Republiki. 
DOBRZE umeblowany słoneczny po 
kój przy bezdzietnej rodzinie lekar­
skiej, wszelkie wygody. Andrzeja 32, 
ni. 5, telef. 173-66, obejrzeć od 10—2 
i 4—8-ej. 28 
W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój do wynajęcia. 60 i 75 zł. mic-j 
siecznie. Gdańska 94 
POKÓJ umeblowany dla pana w kul 
turalnym domu. Wszelkie wygody 
Może być z utrzymaniem. Tel. 147-97 
Gdańska 61, m. 7. 19 

UMEBLOWANY, łacłny i słoneczny 
pokój frontowy z niekrępującem wej­
ściem, z używalnością telefonu, z 
ewentualnem calodżiennem utrzyma-

wa 61. 
ZAGUBIONO kwit kaucyjny Elektro-
ni Łódzkiej na imię Nochim Kuche" 
na 15 zł., nr. 84183 z dnia 20.10 1932-j-
ZAGUBIONO kwit kaucyjny z Elek­
trowni na nazwisko F. Szajbę, ul. No* 
womiejska Nr. 26, za nr. 100416, * 
dnia 22. II. 34 r. , 
ZAGUBIONY został kwit kaucyjni' 
Elektrowni Łódzkiej za Nr. 80415 1 

dnia 20. 6. 32 r. na zl. 10. Janson Ke"" 
piński, Łódź, Brzezińska 158. 

1 
V a 

Rozmai te ) 
PODAJE do publicznej wiadomości. *.e 

za długi syna mojego Józefa Brodzia­
ka, konduktora K. E. Ł. nie odpowia* 
dani. Józef Mrodziak, Andrzejów. 

Iniem. od 1-go lipca 
Główna 5 m. 15. 

do wynajęcia.l 

S2YJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSK* 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6-go S i e r p n i a 76 
m. 16, I I I p. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć RedakcII od eodz. 17 do 19 — Tpi, . ;nnv AH«,inicłr<„.u. m TA r> A , , 0 , 
ozial miejski: 133-23= dział gospodarczy: 211.66; dział ^ r t o ^ : .36.44•"sekretna" nocny 13o-43TTfc"n y.a -TJ^Io^K^fo 1 ^." 1 ^ 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Lodzi tl . 4.—. za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznie; t przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

sl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA! Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie n* 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 Br. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
ncwe w teście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 150- poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl.'2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 2f proc. drożej. Za terminowy druk oglcszeń Administracja nie. odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione będu najpóźniej w dagu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub' niezwłocznie po ukazaniu 
się dmeiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treSci co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zspiaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

U wydawcę: Wydawa. -Republika". Sp. . ogr. odp. Wacław SmólskL Z fodaktor od P. Wacław Smólskl Druk , .Republiki w Łodzi. Piotrkowska 41' 1 &T 
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